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Exposś premiera Bieleckiego „Krajowy” zamiast „przy Lechu Wałęsie”

Rząd kontynuac
Premier Jan Krzysztof Bie- . 

lećki jest świadom swej mi- I 
sji. Nie ukrywa, że podjął 

się na zlecenie prezydenta Lecha 
Wałęsy umowy o dzieło szczegól­
nego rodzaju: utworzenia rządu I 
przejściowego do czasu wolnych *

Proponowany skład RM
r\ o składu Rady Ministrów J. K. Bielecki zaproponował:
U Leszka Balcerowicza na stanowisko wiceprezesa Rady Mini­

strów i ministra finansów; Michała Boniegłi na stanowisko mi­
nistra pracy i polityki socjalnej; Wiesława Chrzanowskiego na 
stanowisko ministra sprawiedliwości; Jerzego Eysymontta na 
stanowisko ministra — kierownika Centralnego Urzędu Plano­
wania; Adama Glapińskiego na stanowisko ministra gospodar­
ki przestrzennej i budownictwa; Roberta Głębockiego na sta-z 
nowisko ministra edukacji narodowej; Piotra Kołodziejczyka 
ńa stanowisko ministra obrony narodowej; Dariusza Ledwo- 
rowskiego na stanowisko ministra współpracy gospodarczej z 
zagranicą; Janusza Lewandowskiego na stanowisko ministra 
przekształceń własnościowych; Henryka Majewskiego na stano­
wisko ministra spraw wewnętrznych, Macieja Nowickiego na 
stanowisko ministra ochrony środowiska, zasobów naturalnych 
i leśnictwa; Marka Rostworowskiego na stanowisko ministra 
kultury i sztuki; Krzysztofa Skubiszewskiego na stanowisko 
ministra spraw zagranicznych; Władysława Sidorowicza na sta­
nowisko ministra zdrowia > opieki społecznej; Jerzego Ślęzaka 
na stanowisko ministra łączności; Adama Tańskiego na stano­
wisko,ministra rolnictwa i gospodarki żywnościowej; Ewarysta 
Waligórskiego na stanowisko ministra transportu i gospodarki 
morskiej; Andrzeja Zawiślaka na stanowisko ministra przemy­
słu; Krzysztofa Żabińskiego na stanowisko ministra — szefa 
URM. (PAP)

*
Debata nad expose premiera w sprawie składu i programu 

prac rządu, odbędzie się na następnym posiedzeniu Sejmu w 
dniach 11 i 12 stycznia. Od najbliższego wtorku do czwartku 
komisje sejmowe będą opiniować kandydatów na ministrów. 
Zapowiedziano łącznie 21 posiedzeń komisji w ciągu trzech dni.

Landsbergis mewi o kapitulacji
OSLO (TASS). Litwa powinna 

skapitulować wobec Moskwy, po­
nieważ znalazła się w izolacji — 
oświadczył na konferencji praso 
wej w Oslo przewodniczący Ra­
dy Najwyższej Litwy, Vytautas 
Landsbergis. Podkreślił, że Lit­
wie brakuje poparcia ze strony 
państw zachodnich. Wśród parla­
mentarzystów litewskich istnieją 
duże różnice zdań w sprawie dal­
szego przebiegu rokowań z Mo 
skwą: już mówi się o koniecz 
ności zmian w składzie delegacji 
lub odsunięcia Landsbergisa — 
powiedział prezydent Litwy.

W Albanii — zamieszki i... amnestia

Liczba uchodźców zmniejsza się
WIEDEŃ (Reuter) Rzecznik u- 

tworzonej niedawno w Albanii 
opozycyjnej Partii Demokratycz- 
-ej Genc Polo poinformował w 
sobotę, że w południowej części 
kraju doszło do starcia policji z 
uczestnikami wiecu.

Incydenty wydarzyły się w 
mieście Lushnja, położonym na 
południowy zachód od Tirany, 
kiedy w piątek po zakończeniu 
wiecu kilka tysięcy zwolenników 
nowej partii udawało się do do­
mów. Według G Polo, kilka osób 
zostało rannych.

Reuter pisze, że było to pier­
wsze starcie od czasu wystąpień 
antyrządowych w czterech mia­
stach albańskich w połowie gru­
dnia ub. roku.

❖
Albańska agencja prasowa ATA 

podała,, że prezydium Zgroma­

wyborów parlamentarnych. Tym 
samym premier złożył swoją oso­
bę na ołtarzu polityki, bowiem, 
czego uczy historia, nawet czy­
niąc tak wiele jak jego poprzed­
nik, nie zawsze można liczyć na 
wdzięczność wyborców.

Landsbergis stwierdził ponadto, 
że Litwa nie podpisze porozu­
mienia o współpracy gospodar­
czej z ZSRR, ponieważ przewi­
duje ono, że wszystkie 15 repu­
blik wchodzą w skład ZSRR. 
, Litwa nie może się z tym zgo­
dzić”.

Przywódca Litwy oświadczył, 
że sytuacja polityczna w . repu­
blikach nadbałtyckich staje się 
coraz bardziej niestabilna. Land­
sbergis zaapelował do państw za­
chodnich o udzielenie wsparcia 
rządom Estonii, Litwy i Łotwy.

dzenia Ludowego Albanii, któ­
rego przewodniczącym jest Ra- 
miz Alia, ogłosiło w sobotę de­
kret o amnestii 393 więźniów 
politycznych. Prezydium zobo­
wiązało również ministrów spra­
wiedliwości i spraw wewnętrz­
nych, by do najbliższego posie­
dzenia tego organu zbadali spra­
wę objęcia amnestią wszystkich 
innych osób skazanych za pro­
wadzenie agitacji i propagandy 
przeciwko państwu oraz za pró­
by ucieczki za. granicę. Nato­
miast agencja Reutera informu­
je z Wiednia, że ogłoszoną w so­
botę amnestię objętych zostało 
w Albanii 202 więźniów polity- 
-cznych.

Agencja AFP, powołując się 
na informacje policji w. granicz­
nym mieście loannina (Grecja 

(Dokończenie na str. 2)

i reform Niepokoje Komitetu Obywatelskiego
Jan Krzysztof Bielecki potwier­

dził w swoim expose, że będzie 
to w. jego zamierzeniu rząd kon­
tynuacji reform o czym świad­
czy położenie nacisku na kwe­
stie gospodarcze jak i dobór kan­
dydatów na stanowiska minis­
terialne (na dziewiętnaście pro­
pozycji pięciu ministrów pełniło 
swe funkcje w poprzednim rzą­
dzie: Leszek Balcerowicz, Piotr 
Kołodziejczyk, Krzysztof Skubi­
szewski, Jerzy Ślęzak i Ewaryst 
Waligórski,- a bodaj czterech by­
ło wiceministrami). Rząd konty­
nuacji umożliwi niejako rozwią­
zywanie spraw z marszu, a mo- 

(Dokończenie na str. 2)

D ada Założycielska ROAD za- 
twierdziła 6 bm. w Warsza­

wie porządek obrad i ordynację 
wyborczą na I Zjazd Delegatów 
tej partii. W pierwszym dniu 
zjazdu (26 bm.) delegaci zade­
cydują czy ROAD ma być nie­
zależną partią, czy też częścią
Unii Demokratycznej.

Rada Założycielska ROAD 
przyjęła oświadczenie, w którym 
ocenia, że sobotnie expose pre­
miera Jana Krzysztofa Bielec­
kiego zawierało zapowiedź kon­
tynuowania polityki rządu Ta­
deusza Mazowieckiego. W wystą­
pieniu tym nie było nowych 
idei — głosi oświadczenie — 
które mogłyby usprawiedliwić 
gwałtowność ataków na poprze­
dni rząd. Sam sposób formowa­
nia obecnego rządu powoduje, 
że pełną odpowiedzialność za 
wyniki jego pracy ponosić bę­
dzie obóz polityczny prezydenta.

Niepokoją nas. deklaracje, iż 
centrum decyzji' politycznych 
przesunie się do Belwederu. By-

Zawieszone loty 
na Bliski. Wschód

W nawiązaniu do komunikatu 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych oraz „Lotu” z 4 bm. ape­
lującego o wstrzymanie podróży 
obywateli polskich dp krajów re­
jonu Zatoki Perskiej i niektórych 
innych państw Bliskiego Wscho­
du — rzecznik prasowy Polskich 
Linii Lotniczych „Lot” informu­
je, że od 9 bm. zostają czasowo 
zawieszone rejsy pasażerskie z 
Warszawy do Kairu, Damaszku, 
Tel-Awiwu, Abu Dhabi, Dubaju 
i Sharjah.

Przejście na system rynkowy będzie kosztowne

Ponad 30 min osób w ZSRR straci pracę ?
MOSKWA (AFP, TASS). We­

dług oceny dwóch profesorów In­
stytutu Plechanowa — W. Widia- 
pina i W. Kuzmina, w latach 
przechodzenia gospodarki radzie­
ckiej na system rynkowy może 
stracić pracę 31—38 min osób.

W artykule opublikowanym w 
sobotę w dzienniku „Sowietska- 
ja Rossija” twierdzą oni, że sza­
cunki rządowe zakładające licz­
bę 10—12 min bezrobotnych w 
okresie od chwili obecnej do 1992 
roku są zbyt optymistyczne i 
przeważnie zaniżone.

Komitet Obywatelski przy 
Lechu Wałęsie, obradują­
cy 6 bm., nie głosował nad 

możliwością samolikwidacji z 
uwagi na nieobecność połowy 
składu KO. Co prawdą sporo 
było zwolenników taikiego roz­
wiązania, ale przeważyła inna 
opcja. Większość opowiedziała 
się w głosowaniu za zmianą 
nazrwy ,na Krajowy Komitet 
Obywatelski, bowiem organi­
zacja ta ma, zdaniem uczestni­
ków posiedzenia, nadal ważką 
rolę do spełnienia, zwłaszcza 
wobec nadchodzących wyborów 
parlamentarnych. W tym ty­
godniu Zdzisław Najder i- Jan 
Olszewski przedstawią te su­
gestie Lechowi Wałęsie.

łoby to sprzeczne z zasadą, że 
kompetencje naczelnych władz 
państwowych są uregulowane 

(Dokończenie na str. 2)

Na trzy dni przed rozmowami ostatniej szansy

Husajn wzywa naród do walki
BAGDAD (Reuter, AFP, UPI). 

Prezydent Iraku Saddam Husajn 
w nadanym w niedziele przez 
telewizję przemówienia wygło­
szonym z okazji święta sił zbroj­
nych wezwał naród, by przygo­
tował się do historycznej walki

Polska ujawnia nazwiska zdrajców Czechosłowacji

Kto „zaprosił"
PRAGA (PAP). Wszystko wska­

zuje, że jedna z najbardziej tra­
gicznych i trudnych zagadek w 
najnowszej historii Czechosłowa­
cji została rozwiązana dzięki po­
mocy polskiej Prokuratury Ge­
neralnej. Przekazała óńa do Pra­
gi dokumenty, pozwalające osta­
tecznie ustalić nazwiska kon­
kretnych osób, które w sierpniu 
1968 roku zwróciły się pisemnie 
do Breżniewa o „internacjonali- 
styczną pomoc zagrożonemu so­
cjalizmowi”. Prośba ta posłużyła 
Kremlowi za pretekst do zbroj­
nego zdławienia „praskiej wio­
sny”.

„List zapraszający” znajduje 
się do. tej pory — jak twierdzą 
niektórzy badacze i politycy — 
w Moskwie i ZSRR odmawia je-

Dwaj profesorowie obliczają, że 
od wielu lat w ZSRR jest 5—6 
min bezrobotnych, z czego połowa 
w Azji Środkowej, na Kaukazie 
i w południowej części Federacji 
Rosyjskiej. Ponadto, ich zdaniem 
w przedsiębiorstwach radzieckich 
od jednego na pięciu do jednego 
na siedmiu robotników — to zbę­
dni pracownicy. Według Widia- 
pina i Kuzmina, racjonalizacja 
produkcji spowoduje zwolnienie 
22—28 min zatrudnionych.

Jeśli nawet przestanie praco­
wać 11,5 min osób w wieku

Prezydent nie uczestniczył w 
posiedzeniu, przysłał natomiast 
następujący list: „Natłok spraw, 
związanych z objęciem prezy­
dentury ; powołaniem rządu 
uniemożliwił mi wzięcie udzia­
łu w waszym posiedzeniu. Prag­
nę wyrazić mą wdzięczność za 
udział w oracach komitetu, któ­
ry przyczynił się w istotny spo­
sób do budowy demokracji w

Kolejne rozmowy prezydenta
Prezydent Lech Wałęsa pro­

wadził w sobotę 5 bm. dalsze 
konsultacje polityczne w Bel­
wederze. Gośćmi prezydenta byli 
Lesław Lech, przewodniczący 
klubu parlamentarnego SD 
oraz Adam Kinaszewski repre­
zentujący gdańskie środowisko 
prasowe. Prezydent przeprowa­
dził także rozmowę telefoniczną 
z Romanem Bartoszcze.

Komentując przebieg rozmów, 
rzecznik prasowy prezydenta

Ze Stanami Zjednoczonymi i ich 
sojusznikami, stwierdzając, że o- 
frary będą duże i obiecując, że 
zwycięstwo Iraku jest zrządzone 
przez Allacha.

Husajn ponowił roszczenia do 
terytorium kuwejckiego. Oświad-

Rosjan w 68 r.?
go ujawnienia. Nazwiska zdraj­
ców wymienił jednak na nara­
dzie w Moskwie 18 sierpnia 1968 
roku Breżniew, informując przy­
wódców państw obozu socjalis­
tycznego o sytuacji w Czechosło­
wacji. Słowa ówczesnego sekrę- 
tarza generalnego KC KPZR za- 

(Dokończenie na str. 2)

Jelcyn najpopularniejszy
MOSKWA (PAP). Boris Jel­

cyn — człowiekiem roku 1990 w 
ZSRR. Werdykt taki wydali czy­
telnicy tygodnika „Sobiesiednik”, 
ilustrowanego dodatku do „Kom- 
somolskiej Prawdy”.

przedemerytalnym 1 8 min w 
wieku emerytalnym, to liczba 
bezrobotnych wyniesie 11,5—18,8 
min osób. Dziennik „Sowietskaja 
Rossija” podkreśla, że likwidacja 
bezrobocia powinna być wiązana 
przede wszystkim z tworzeniem 
nowych miejsc pracy. Wymagać 
to będzie nakładów inwestycyj­
nych w wysokości 350—550 mi­
liardów rubli. Dziennik akcentu­
je przy tym, że zasiłki dla bezro­
botnych nie zastąpią pracy.

Polsce. Działalność Komitetu 
przeszła do chlubnych kart 
naszej historii. Teraz trzeba 
zmienić jego' formułę. Proponu­
ję zwołanie w niedługim czasie 
ostatniego, uroczystego spotka­
nia Komitetu Obywatelskiego, w 
czasie którego pragnę osobiście 
podziękować jego uczestnikom 
za poświęcenie i pracę dla Pol- 

(Dokończenie na str. 2)

Andrzej Drzycimski stwierdził, 
że potwierdzają one zaintereso­
wanie rozmówców prezydenta 
koncepcją powołania Rady Po­
litycznej.

Ze względu na pojawiające się 
w środkach masowego przekazu 
różnego rodzaju komentarze od­
nośnie Rady Politycznej i w 
ogóle kompetencji prezydenta, 
rzecznik przedstawił w sobotę 
dziennikarzom szeroki zakres 

(Dokończenie na str. 2) 

czył, że Kuwejt stanowi nieroz- 
dzielną część i 19 prowincję w 
strukturze - politycznej Iraku.

Agencje prasowe zwracają u- 
wagę, że przemawiając trzy dni 
przed rozmowami ostatniej szan­
sy w Genewie w celu uniknięcia 
wojny, między Waszyngtonem i 
Bagda'dem. Husajn ponownie po­
wiązał rozwiązanie kryzysu w 
Zatoce Perskiej z uregulowa­
niem kwestii palestyńskiej. Sta­
ny Zjednoczone odrzucają takie 
powiązanie.

W niedzielę sekretarz stanu 
USA James Baker opuścił Wa­
szyngton udając się do Europy, 
gdzie 9 stycznia spotka się w 
Genewie z ministrem spraw za­
granicznych Iraku Tarikiem Azi- 
zem. Przed przybyciem do Ge­
newy James Baker odwiedzi 
Francję, Wielką Brytanię i Niem- 

(Dokończenie na str. 2)

Odpowiadając na pytanie o 
polityka radzieckiego, cieszącego 
się największym zaufaniem spo­
łecznym, 2203 osoby z 3332, któ­
re wzięły udział w głosowaniu, 
wytypowały przywódcę Rosji Bo­
risa Jelcyna. Prezydent Michaił 
Gorbaczow zajął dopiero 5 miej­
sce, zbierając zaledwie 158 gło­
sów. Poza Jelcynem wyprzedzili 
go jeszcze premier Rosji Iwan
Siłajew — 487 głosów oraz bur­
mistrzowie Leningradu i Moskwy, 
którzy dostali odpowiednio 485 
i 419 głosów. Na premiera ZSRR 
Nikołaja Ryżkowa głosowało 60 
osób, a na przywódcę komuni­
stów rosyjskich Iwana Położko- 
wa — 40.

Największe rozczarowanie w 
1990 r. spowodowała działalność 
następujących polityków: Micha­
iła Gorbaczowa — 2697 głosów, 
Nikołaja Ryżkowa — 925, prze­
wodniczącego Rady Najwyższej 
ZSRR, Anatolija Łukianowa — 
502, Iwana Położkowa —315, wi­
cepremiera ZSRR Leonida Abał- 
kina — 302, Borisa Jelcyna — 
240.

(Dokończenie na str 2)

UWAGA! SUPER OKAZJA! INTER SHOPiHTEIt
Tylko z nami najtaniej, bo za jedyne 2.600.000 zł

f WYJEDZIESZ DO SYRII (wideo — fuli serwiwe)
h e AUTOKAR Z ZAKOPANEGO I KRAKOWA ® NOCLEGI W TURCJI I SYRII ® WY-
> KWALIFIKOWANI PILOCI S 25-OSOBOWE GRUPY ® WYJAZDY 2 RAZY W MIESIĄCU

ZGŁOSZENIA:
Zakopane, al. 1-go Maja 5, tel. 27-91 (10-18); Kraków, al. Słowackiego 4/5, tel. 34-55-00 (9.30-15).
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„Maluchy” 
za gotówkę
FSM wznowiła tzw. wolną 

sprzedaż gotówkową samocho­
dów „fiat 126p” w wersji „fc” 
i „bis”. Ta forma sprzedaży pro­
wadzona jest także w innych 
placówkach na terenie całego 
kraju, a możliwość kupna samo­
chodów za gotówkę uzależniona 
jest wyłącznie od wielkości za­
mówienia złożonego przez pla­
cówkę handlową w „FSM S.A.”.

*

Jak poinformował PAP rzecz­
nik prasowy „FSM S.A." — S 
bm. Fabryka Samochodów Mało­
litrażowych utworzyła kolejną 
spółkę z o.o. z udziałem kapita­
łu zagranicznego. Tym razem 
partnerem FSM jest spółka ak­
cyjna „Mannesmann Handel AG” 
z Dilesseldorfu.

W „Spółce Mannesmann — 
FSM GMBH” każdy z partnerów 
posiada 50 proc, udziałów. Bę­
dzie się ona zajmować działal­
nością importowo-eksportową. 
FSM przez spółkę z Mannesman­
nem zamierza uzyskać wzrost 
eksportu swoich wyrobów (od- 
kuwki, odlewy, rowery, elemen­
ty wyposażenia samochodów) 
dzięki ich reklamie i promocji 
na rynku niemieckim, az także 
zintensyfikować zakupy importo­
we na tym rynku. (PAP)

REDAKTOR
DEPESZOWY

PODAJE;
WIETNAMSCY UCIEKINIERZY

W obozach na terenie Hong­
kongu koczuje, ponad 51 tys. 
uchodźców wietnamskich. W 
innych krajach regionu — w 
Tajlandii, Singapurze, Malezji, 
Indonezji — liczbę uciekinie­
rów z Wietnamu ocenia się na 
drugie tyle. Mimo braku obie­
cujących perspektyw tej emi­
gracji', koszmarnych często wa­
runków egzystencji w zamknię­
tych gettach i śmiertelnego nie­
bezpieczeństwa grożącego „boat 
people” podczas ucieczki na ło­
dziach (tylko w okresie 1978—86 
ofiarami piratów j tajfunów 
padło ponad 30 tys. Wietnam­
czyków) fala nielegalnej emi­
gracji nie maleje. Ma ona dłu­
goletnią tradycję, bowiem trwa 
od początku wieku, a nasiliła 
się po roku 1975. Po zakończe­
niu wojny wietnamskiej wy­
emigrowało z WRS 1,5 min 
osób.

NA CO ZMARŁ PRESLEY
Piosenkarz amerykański Elvis 

Presley zmarł wskutek zażycia 
„śmiertelnej mieszaniny leków” 
— ujawnił w gaizecie „The 
Oommercial Ąppeal” lekarz 
Erie Mulirhead, który uczestni­
czył w obdukcji zwłok artysty. 
Powiedział on, że król rock and 
roiła cierpiał wprawdzie na 
schorzenie arterii oraz miał po­
większone serce, ale dolegli­
wości te nie były z pewnością 
tak poważne, by groziły zgo­
nem. Presley zmarł 16 sierpnia 
1977 r. Wkrótce potem pojawi­
ły się w prasie spekulacje o 
prawdziwej przyczynie zgonu i 
teraz zostały w pełni potwier­
dzone przez lekarza, który 
wówczas zataił prawdziwy stan 
rzeczy.

NASTOLATKI 
AMERYKAŃSKIE 

CORAZ SWOBODNIEJSZE
Co druga Amerykanka w wie­

ku 15—19 lat praktykuje przed­
małżeńskie stosunki seksualne i 
to na ogół z kilkoma partne­
rami. Takie informacje podał 
Instytut Zdrowia w Atlancie na 
podstawie badań wśród 8 500 
dziewcząt. W 1970 r. tylko 29 
proc, kobiet w wymienionej 
grupie wieku miało doświadcze­
nia seksualne. Obecnie 75 proc, 
nastolatek aktywnych seksual­
nie utrzymuje stosunki z co 
najmniej dwoma partnerami. 45 
proc, ma nawet 4 lub więcej 
partnerów. Przedstawiciele służ­
by zdrowia wyrażają zaniepoko­
jenie taką sytuacją, gdyż zwięk­
sza się częstotliwość chorób 
wenerycznych wśród młodych 
dziewcząt.
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Rząd kontynuacji reform
6 Ii 0 Pogorszenie pogody

(Dokończenie ze str. 1) 
ie także na przyspieszenie o 
czym wspomniał premier chociaż­
by w aspekcie prawodawczym 
(chodzi o błyskawiczne wydawa­
nie aktów wykonawczych do u- 
staw sejmowych). W gabinecie 
znajdą, się już ludzie obeznani 
z funkcjonowaniem w adminis­
tracji państwowej, posiadający 
niekiedy duże doświadczenie w 
pracy zawodowej i znaczny w 
niej dorobek. W tym sensie jest 
to zapewne rząd fachowców i 
nie należy odbierać mu tego mia­
na, dokąd sam nie przekona spo­
łeczeństwa, źe podjętym zada­
niom sprostać nie zdołał. Bo prze­
cież, jak słusznie powiedział pre­
zes Rady Ministrów „po nas nie 
przyjdzie potop, ale kolejny 
rząd”.

Premier Bielecki stawia po­
przeczkę wysoko. Rząd ma roz­
budzić ambicje przedsiębiorczoś­
ci u obywateli, przyspieszyć ma­
łą prywatyzację i zaktywizować 
sektor państwowy, udowodnić 
obcemu kapitałowi, źe w Polsce 
opłaca się inwestować, przebudo­
wać administrację państwową, 
zawrzeć - nowy traktat z ZSRR, 
doprowadzić do wycofania wojsk 
radzieckich, zawrzeć umowę o 
dobrosąsiedzkich stosunkach z 
Niemcami. Rząd będzie bronił 
rolnictwa przed importem taniej 
żywności, przy premierze powo-

Rumuni wyjeżdżają
Wprowadzenie obowiązku po­

siadania przez obywateli Rumu­
nii przybywających do Polski 
200 tys. zł na każdy zadeklaro­
wany' dzień pobytu, zahamowało 
napływ turystów z tego kraju. 
Tym bardziej, że okres pobytu 
nie może być krótszy niż 7 dni, 
co oznacza dysponowanie 1,4 min 
zł, a ponadto turysta rumuński 
musi mieć bilet powrotny z 
miejscówką. Jak wynika z in­
formacji Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych: więcej Rumunów 
wyjechało w grudniu z Polski 
niż do nas przyjechało. (PAP)

ROAD zależny czy niezależny?
(Dokończenie ze str. 1) 

przez Konstytucję. Tworzenie ra­
dy prezydenckiej, która miałaby 
choćby w pewnym stopniu za­
stępować parlament i rząd, jest 
niezgodne z demokratycznym ła­
dem państwa prawa. Obawiamy 
się, że konsekwencją tego stanu 
rzeczy będzie osłabienie i dezor­
ganizacja struktur państwowych.

Jesteśmy przekonani o ko­
nieczności jak najszybszego zor­
ganizowania demokratycznych 
wyborów do parlamentu — gło­
si oświadczenie. Wyrażamy 'nie­
pokój, iż postulat ten ostatni 
znikł z wypowiedzi miarodaj­

Robert Satanowski
odchodzi

WARSZAWA (PAP). 5 bm. do­
tychczasowy dyrektor naczelny 
i artystyczny Teatru Wielkiego 
w Warszawie Robert Satanowski 
podjął decyzję o ustąpieniu z 
obu funkcji z dniem 15 bm.

Jak dowiaduje się dziennikarz 
PAP z nieoficjalnych źródeł — 
kierujący Filharmonią Narodową 
Kazimierz Kord odrzucił propo­
zycję resortu kultury objęcia 
Teatru Wielkiego. Ministerstwo 
postanowiło zatem powołać ko­
misaryczny zarząd tej sceny na­
rodowej, nie po raz pierwszy 
zresztą w jej historii. (PAP)

Jelcyn najpopularniejszy
(Dokończenie ze str. I)

Za najważniejsze wydarzenie 
minionego roku w ZSRR, 1741 o- 
sób uznało proklamowanie suwe­
renności Rosji. 670 osób —przej­
ście ZSRR do gospodarki ryn­
kowej, 547 osób — rozpad ZSRR, 
zaś 300 osób — wprowadzenie 
kartek na artykuły spożywcze.

Laureat plebiscytu Boris Jel­
cyn oświadczył, iż żałuje, że w 
minionym roku nie zdołał do­
prowadzić do końca sprawy su­
werenności Rosji. Ani parlament, 
ani prezydent ZSRR nie uznali

Liczba uchodźców zmniejsza się
(Dokończenie ze str. 1) 

północnozachodnia), pisze, że w 
nocy z soboty na niedzielę gra­
nicę albańsko-grecką przekroczy­
ło 53 Albańczyków, którzy po­
prosili o azyl polityczny. Według 
relacji uchodźców, albańska straż 
graniczna kilkakrotnie otworzy­
ła ogień, powodując zranienie 2 
osób. Po kilku apelach rządu 

łana zostanie Rada Rozwoju Wsi, 
ma być mniej państwa w życiu 
społecznym, wreszcie nastąpią 
zmiany w strukturze rządu, m. 
in. likwidacja urzędu ministra 
rynku wewnętrznego, podporząd­
kowanie UOP bezpośrednio pre­
mierowi. Już ten przykładowo 
wyliczony zakres zadań zakłada 
chyba, że ' przejściowy gabinet 
Bieleckiego będzie funkcjonował 
dłużej niż kilka miesięcy (jak 
wiadomo do końca marca Sejm 
ma się wypowiedzieć na temat 
czasokresu obecnej kadencji par­
lamentu).

Premier Bielecki zaproponował 
rząd złożony z fachowców, któ­
rych kompetencji (poza kilkoma 
kandydaturami jeszcze się w ku­
luarach Sejmu nie podważa), ale 
nie oznacza to, że kandydaci Bie­
leckiego są jedynymi fachowca­
mi w swej branży, którzy mogli 
być brani pod uwagę. Krótko 
mówiąc gabinet Bieleckiego nie 
odzwierciedla rozkładu sił poli­
tycznych w Sejmie i to rokuje 
mu trudną akceptację w toku 
przesłuchiwania kandydatów w 
komisjach sejmowych. Wpraw­
dzie odrzucenie kandydatury nie 
rodzi skutków prawnych (o tym 
decyduje cały Sejm), ale przesą­
dza o rodzaju współpracy na 
przyszłość.

Największego oporu w stosun­
ku do desygnowanych kandyda­
tów na ministerialne fotele mo­
żna się spodziewać ze strony po­
słów z PSL, partii, której pre­
mier Bielecki nie zaproponował 
ani jednej teki w swym gabine-

Kolejne rozmowy prezydenta
(Dokończenie ze str- 1) 

tych kompetencji. Wynikają one 
zarówno z Konstytucji RP jak 
i ilnnych aktów, np. ustaw do­
tyczących Trybunału Stanu, 
Trybunału Konstytucyjnego, 
NIK, a także kompetencje pre­
zydenta w zakresie prawa wy­
borczego, referendum i inne.

temat 
pełno-

nych przedstawicieli obozu pre­
zydenckiego.

Dyskusję nad zamkniętym dla 
prasy spotkaniu Rady Założy­
cielskiej ROAD zdominowały 
wzajemne relacje między ROAD 
a Unią. Zdania były podzielone, 
o wypowiedź na ten 
dziennikarz PAP poprosił 
mocników ROAD.

Władysław Frasyniuk: 
źe uda nam się wypracować 
kompromisową formułę, brak 
bowiem wspólnego stanowiska 
doprowadzi do ostrych konflik­
tów po tej stronie sceny poli­
tycznej i spowoduje, że tak na­
prawdę nie zaistnieje anj ROAD 
ani Unia. Sądzę, źe musimy zbu­
dować wspólny szeroki program, 
który będzie się sprawdzał w 
najbliższych latach. Z dotych­
czasowej dyskusji nad progra­
mem ROAD-u wynika, że jego 
część gospodarcza odpowiadałaby 
liberałom, a polityka społeczna 
— postępowej lewicy.

Zbigniew Bujak: jestem za od­
rębnością ROAD j za tym, by 
Unia była koalicją do wyborów 
parlamentarnych — pod warun­
kiem, źe odbędą się one wiosną. 
Gdyby termin wyborów wyzna­
czono na jesień, sprawę koali­
cji stawiam pod znakiem zapy­
tania. Sądzę bowiem, źe do tego 
czasu ROAD ma szansę uformo­
wać się jako silne polityczne u- 
grupowanie popierane przez róż­
ne grupy społeczne. (PAP) 

myślę.

oficjalnie państwowości Rosji. 
Rządy ZSRR i Rosji nie zdołały 
też podpisać dokumentów o roz­
graniczeniu ich funkcji. Żałuję 
również tego — kontynuował naj­
popularniejszy polityk radziecki 
— że nie podjęliśmy bardziej 
zdecydowanych działań w walce 
z sabotażem i nieprawidłowościa­
mi w handlu, że szwankowało- 
zaopatrzenie ludności w artyku­
ły spożywcze, a także tego, iż nie 
uczyniliśmy wszystkiego, co w 
naszej mocy, by uratować ubie­
głoroczne plony.

greckiego pod adresem Tirany, 
liczba uchodźców albańskich, 
głównie pochodzenia greckiego, 
w ostatnich dniach stale zmniej­
sza się. W nocy z piątku na so­
botę granicę albańsko-grecką 
przekroczyło 150 osób, poprzed­
niej nocy 200 i przed trzema 
dniami — 400. Od poprzedniej 
niedzieli granice przekroczyły 
4843 osoby. 

cie (w rządzie Mazowieckiego 
PSL miała resorty: rolnictwa — 
utracony po dymisji prof. Janic­
kiego — zdrowia, sprawiedliwo­
ści oraz ochrony środowiska). To 
przede wszystkim posłowie z PSL 
głosowali przeciwko kandydatu­
rze Bieleckiego na preipiera, któ­
ry ich zdaniem wypadł bardzo 
nieprzekonywająco na spotkaniu 
z klubem posłów ludowców. Spo­
dziewam się więc bardzo trud­
nej przeprawy Adama Tańskiego 
w Komisji Rolnictwa, której 
przewodniczący poseł Jacek So­
ska (PSL) bardzo negatywnie 
ocenia kompetencje kandydata. 
Zawiedziona jest zapewne lewi­
ca, podobnie jak idące w koali­
cji z OKP Stronnictwo Demokra­
tyczne, które ma tylko kandy­
data na resort łączności, a szef 
tej partii Aleksander Mackie­
wicz ministrem rynku zostać i 
tak by nie mógł, 
widacji (co musi 
wane w formie 
wiadomo jeszcze 
sko zajmie wywodzący się z 
OKP nowy Klub Unii Demokra­
tycznej w kwestii poparcia za­
mierzeń rządu, chociaż trudno 
posądzać go o opozycję, ale ra­
czej twórczą krytykę. Jedno jest 
wszakże pewne. Już na samym 
początku nowy premier nie bę­
dzie miał łatwego zadania, a po­
wołanie nowego rządu może się 
okazać zadaniem nie mniej trud­
nym niż zamierzenie kontynua­
cji reform przez gabinet Bielec­
kiego.

WOJCIECH TACZANOWSKI

ulega ono lik- 
być zadecydo- 
ustawy). Nie 

jakie stanowi-

Na uwagę dziennikarza PAP, 
iż zastrzeżenia w środkach ma­
sowego przekazu lub czynione 
przez niektórych polityków, a 
związane z inicjatywą powoła­
nia Rady Politycznej, nie doty­
czą kompetencji prezydenta, ale 
tego, że Rada byłaby ciałem 
pozakonstyitucyjnym — rzecznik 
odpowiedział, że Rada Politycz­
na nie pretenduje do rangi 
ciała, które ma charakter wy­
nikający z Konstytucji, czy 
jakiegokolwiek zapisu formalne­
go.

f Pradze spłonął 
5B-M klasztor
PRAGA (PAP). 14 wozów stra­

żackich przez kilka godzin ga­
siło wielki pożar, który wybuchł 
późnym wieczorem 5 bm. w sa­
mym centrum starej Pragi — 
nieopodal Ratusza i słynnego ze­
gara. Płomień zniszczył 500-letni 
klasztor św. Michała, w którym 
miały się wkrótce znaleźć zbio­
ry Biblioteki Państwowej. Stra­
ty oblicza się na ok. 500 tys. ko­
ron. Wstępne wyniki śledztwa 
sugerują, że podpalaczami byli 
członkowie ruchu punk. ■

Kto zaprosił" 
Rosjan?

(Dokończenie ze str. 1) 
pisał towarzyszący delegacji pol­
skiej stenograf, a zapis ten za­
chował się do dziś.

Szef prowadzącej śledztwo w 
tej sprawie grupy specjalnej, 
prok. Vladimir Nechanicky, od­
mówił na razie ujawnienia na­
zwisk ludzi, którzy zdradzili wła­
sną ojczyznę. Powiedział jedynie, 
że część tych osób żyje.

Husajn wzywa naród do walki
kryzysu w Zatoce Per-

udaniem się Bakera do 
prezydent USA George

(Dokończenie ze str. 1) 
cy, omawiając z przywódcami 
tych krajów perspektywy uregu­
lowania 
sklej.

Przed 
Europy 
Bush ponownie oświadczył, że ze 
strony USA nie będzie kompro­
misu w kwestii wycofania się 
Iraku z Kuwejtu. Jak podkreśla 
się, w opinii Waszyngtonu spo­
tkanie w Genewie będzie osta­
tnim wysiłkiem mającym na ce­
lu przekonanie Saddama Husaj­
na, iż musi wycofać swoje woj­
ska z Kuwejtu do 15 stycznia, 
gdyż w przeciwnym razi© znaj­
dzie się w obliczu wojny ze Sta­
nami Zjednoczonymi i ich so­
jusznikami.

W Wygłoszonym w sobotę 6- 
minutowym przemówieniu do 
narodu prezydent Bush dał do 
zrozumienia, że nie wyda roz­
kazu natychmiastowego rozpo­
częcia ataku na Irak po upły­
wie terminu 15 stycznia, jednak 
nie pozostawił żadnych wątpli­
wości, że nie będzie długo cze­
kał na podjęcie akcji jeśli Sad-

Polska jest w słabym klinie wy­
żowym. Od zachodu zbliża się za­
toka niżowa z frontem atmosfery­
cznym. Krakowskie Biuro Prog­
noz IMGW przewiduje, że dziś bę­
dzie zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże, miejscami niewiel­
kie przelotne opady deszczu, śniegu 
z deszczem a lokalnie śniegu. Wie­
czorem i w nocy wzrost zachmu-

IW sotefe i MMa fWIAT
A PRZY UŻYCIU BOMB ZAPALAJĄCYCH zniszczono lub usz­

kodzono 12 dużych sklepów w Irlandii Północnej. Bomby eksplo­
dowały w 8 sklepach w Belfaście i w 4 w Li-sburn. Jak poinfor­
mowała policja, wybuchy i wywołane przez nie pożary spowodo­
wały straty szacowane na miliony funtów szterlingów.

A PRZYJĘCIEM PROJEKTU statutu Organizacji Międzynarodo­
wej Współpracy Gospodarczej, która powstanie na ruinach Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej, w Moskwie zakończyło się 134 
— prawdopodobnie ostatnie — posiedzenie Komitetu Wykonawcze­
go RWPG.

A RZĄD LITWY PODJĄŁ DECYZJĘ o znacznej podwyżce cen 
detalicznych w 1991 roku. Jak informuje agencja Baltfax, żadnej 
konkretnej daty wprowadzenia tej dezycji w życie nie podano. Pod­
wyżka ma wynosić — w zależności od artykułu — od 200 do 800 
proc.

A NAJWIĘKSZA REPUBLIKA ZWIĄZKOWA ZSRR — Rosja — 
zapowiedziała, źe nie wyasygnuje 27 miliardów rubli, tj. równo­
wartości 48 mld doi., na potrzeby budżetu związkowego. Prezydent 
Federacji Rosyjskiej, Boris Jelcyn, poinformował, że parlament za­
aprobował budżet Rosji na rok 1991, ale nie zgodził się na prze­
kazanie wspomnianej sumy do budżetu ZSRR.

A W STOLICY SOMALII — Mogadiszu nasilają sie walki mię­
dzy wojskami rządowymi i powstańcami z Kongresu Zjednoczonej 
Somalii (KZS). W wyniku przeprowadzonych przez włoski? samo­
loty wojskowe i helikoptery z 2 amerykańskich okrętów wojennych 
operacji ewakuowania cudzioziemców, z Somalii wywieziono ■ ok. 
500 osób.

A ZA POŚREDNICTWEM MSZ DOTARŁA do PAP wiadomość 
o katastrofie statku M/S „Kimya” u wybrzeży Walii. W szpitalu 
Bangor znajdują się dwaj uratowani marynarze polscy...Są nimi:, 
Krzysztof Gepiński z Gdyni i Bogdan Szpiilman z Rumii.

Niepokoje Komitetu Obywatelskiego

na- 
listu

na

©po­

(Dokończenie ze str. 1) 
ski. Źrebię wszystko, aby każdy 
z was mógł znaleźć miejsce w 
dziele kontynuowania reform, 
zapoczątkowanych w Komitecie 
Obywatelskim”.

Czy po wyborze patrona Ko­
mitetu Obywatelskiego na pre­
zydenta gremium to ma jeszcze 
jakąś rację istnienia? Jak 
leży odczytywać intencje 
Lecha Wałęsy? Odpowiedzi 
te pytania były rozbieżne.

Nie brakowało głosów 
władających się zdecydowanie 
za rozrwiąizaniem Komitetu. Nje 
chiciałbym — mówił Piotr Wierz­
bicki — by ten komitet czy lo­
kalne komitety obywatelskie 
odegrały jakąś rolę w przy­
szłych wyborach parlamentar­
nych, żeby ktoś mi wymachiwał 
chorągiewką z napisem „Soli­
darność”, źebyśmy opóźniali 
wejście w normalną'demokrację. 
Czas ruchów ogólnospołecznych 
już się skończył, trzeba dać 
społeczeństwu szansę głosowania 
na partie polityczne. Nieobec­
ność zaś Lecha Wałęsy na 
naszym spotkaniu — i to nie po 
raz pięrwszy — jest nieprzypad­
kowa. Jeśli będziemy się 'upie­
raj przy dalszym istnieniu, sta­
niemy sie śmieszną organizacją, 
której jedyną rolą będzie wy-: 
dawanie komunikatów dla pra­
sy.

Większość optowała jednak za 
dalszym istnieniem komitetu. 
Jerzy Stępień, oceniając polską 
scenę polityczną, ostrzegł, źe 
po przyszłych wyborach ’ parla­
mentarnych partią większości 
może się stać „partia Cimosze­
wicza i Tymińskiego” i apelo­
wał o zjednoczenie elektoratu 

dam Husajn odmówi wycofania 
s'wych wojsk z Kuwejtu.

Irak w sobotę odrzucił wyzna­
czony w rezolucji Rady Bezpie­
czeństwa termin 15 stycznia wy­
cofania się z Kuwejtu, oświad­
czając, że został on ustalony 
przez G. Busha. Daty ustalone 
przez Busha istnieją tylko w je­
go umyśle i wyobraźni i my ich 
nie uznajemy — powiedział mi­
nister informacji Iraku Latif 
Nasif Dzasim, cytowany przez 
Iracką agencję prasową INA.

Prezydent G. Bush spotkał się 
w sobotę w Camp David z se­
kretarzem generalnym ONZ Ja- 
vierem Perezem de Cuellar. O- 
mawiano sytuację w Zatoce 
Perskiej.

W opublikowanym przez Biały 
Dom oświadczeniu stwierdza się 
m. in., że prezydent i sekretarz 
generalny wyrazili zdecydowanie 
pełnego osiągnięcia celów, wy­
tyczonych w rezolucjach Rady 
Bezpieczeństwa ONZ”.

Perez de Cuellar powiedział 
dziennikarzom po rozmowach, 
że nie zamierza udać się do 
Bagdadu, by podjąć wysiłek w 
celu uniknięcia wojny.

rżenia i opady ciągłe. Temperatura 
w dzień od 5 do 8 stopni, w nocy 
od —2 do +2. Wiatr umiarkowany 
miejscami dość silny i silny, pory^ 
wisty południowo-zachodni. W Ta­
trach okresami opady śniegu, tern.
peratura od —10 st. w dzień do —5 
w nocy. Wiatr bardzo silny i p0. 
rywisty z kierunków południowo- 
-zachodnich.

Ciśnienie atmosferyczne w Kra­
kowie na wysokości lotniska w 
Balicach z 6 bm. godz. 16: 734,2 
mm, tj. 989,5 hPa, wzrost a po- 
tem spadek ciśnienia. (k)

Wałęsy, o powołanie przed wy­
borami takiego ugrupowania, 
które pozwoliłoby utworzyć w 
parlamencie reprezentacje „so­
lidarnościowej” partii więk­
szości.

Z niepokojem mówiono o 
obecnych próbach osłabiania 
jednoznacznych, zdaniem wielu 
członków Komitetu, rezultatów 
wyborów prezydenckich. Czy to 
co się teraz dzieje — pytał 
Stefan Kurowski — to , nowy 
początek”, czy jest to przyspie­
szenie? W kampanii wyborczej 
padały obietnice rozliczeń, a 
tymczasem proponuje się utwo­
rzenie Rady Politycznej, która 
jest prostą próbą kontynuacji 
„■okrągłego stołu”. Projekt skła­
du rządu wykazuje niespójność 
co do swej genęzy i programu, 
który jest jedynie korektą tego, 
co było dotychczas. Tego same­
go "zdania był Andrzej Tymow­
ski. Przecież to Balcerowicz — 
mówił — był jednym z głów­
nych autorów klęski wyborczej 
Mazowieckiego, a teraz prezy­
dent bierze go z całym jego ba­
gażem programowym. Niech ta 
nalepka pozostanie, skoro żąda 
jej zagranica, ale zawartość 
programu musi być inna.

Niepokój o przyszłość kraju 
podzielają również niektórzy 
członkowie Komitetu mający 
wejść w skład rządu. Najważ­
niejsze jest obecnie to — po­
wiedział Jerzy Eysymontt — 
czy i w jakim stopniu będziemy, 
w stanie dotrzymać obietnic wy­
borczych, czy — przy całej ko­
nieczności kompromisu — zwy­
cięży zmiana, czy też konty­
nuacja. Dodał, iż obawia się, 
aby kontynuacji nie było zbyt 
wiele. (PAP)

£

Irak odrzucił propozycje spot­
kania Tarika Aziza z ministra­
mi spraw zagranicznych 3 kra­
jów EWG (Luksemburga, Irlan­
dii i Włoch) w Luksemburgu, 10 
stycznia po rozmowie z Bakerem 
w Genewie. Bagdad'oświadczył, 
że ich polityka dyktowana jest 
przez Waszyngton. Sugerował 
również, by przedstawiciele 
państw EWG przybyli do Bag­
dadu, jednakże belgijski minister 
spraw zagranicznych Mark Ey- 
skens stwierdził w sobotę: nie 
pozwolimy sobie na takie upo­
korzenie.

W posłaniu do ministrów 
spraw zagranicznych krajów 

•EWG Jan Paweł II wyraził za­
troskanie możliwością wybuchu 
wojny w rejonie Zatoki Perskiej , 
z trudnymi do przewidzenia 
zniszczeniami. Wspólnota naro­
dów nie może uchylać się od 
obowiązku występowania zai 
przestrzeganiem prawa między­
narodowego. Jednak — jak pod­
kreśla papież — dialog i roko­
wania muszą mieć nierwszeń- 
stwo przed „niszczycielskimi i 
straszliwymi narzędziami zagła­
dy”.
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Świat w probówce
Jaki będzie ten rok? Takie pytanie zadajemy 

sobie wszyscy, a armia ludzi, od chiroman- 
tów poprzez publicystów po polityków usi­

łuje odgadnąć, co nas w tym roku czeka. Otóż w 
jakiś sposób dołączamy do tej armii, z tym tylko, 
że nie mamy zamiaru niczego zgadywać, nic nie 
przepowiadać, nie czytamy w gwiazdach i nie szpe­
ramy w programach różnych rządów. Po prostu 
sięgnęliśmy do znanego już i powszechnie dostęp­
nego kalendarza najważniejszych wydarzeń na 
1991 rok:

16 STYCZEŃ ■— tę datę należy zapamiętać. Wy­
znacza ultimatum przedstawione Saddamowi Hu­
sajnowi przez sojuszników spod sztandaru ONZ. 
Ta data może zadecydować o tym, jak będzie wy­
glądał cały rok. Wojna na Bliskim Wschodzie, nie­
zależnie od jej przebiegu i wyników, wstrząśnie 
całym światem i może mieć ogromne, całkiem nie­
przewidziane konsekwencje, chociażby takie jak: 
zjednoczenie się świata muzułmańskiego w obro­
nie Iraku; przewrót wojskowy w ZSRR; światowy 
kryzys gospodarczy spowodowany zakłóceniem do­
staw paliw płynnych pochodzących zarówno z re­
jonu Zatoki, jak i z ZSRR.

10 LUTY — wybory parlamentarne w Albanii. 
W ich wyniku z politycznej mapy Europy może 
zniknąć ostatnia na tym kontynencie demokracja 
ludowa, co oznaczałoby ostateczne zakończenie, pro­
cesu rozpoczętego wyborami parlamentarnymi w 
Polsce w czerwcu 1989 r.

11—13 LUTY — szczyt amerykańsko-radziecki w 
Moskwie. Spotkanie Busha z Gorbaczowem. W za­
sadzie celem spotkania ma być podpisanie układu 
START, a więc układu ograniczającego bronie stra­
tegiczne. W rzeczywistości jednak obaj prezyden­
ci układać będą kształt stosunków amerykań.ko- 
-radzieckich na okres obecnego roku, a sprawa

utrzymania się Gorbaczowa przy władzy 1 niedo­
puszczenia do przewrotu w ZSRR będzie o wiele 
ważniejszym tematem od sprawy rozbrojenia. Naj­
prawdopodobniej Bush wystąpi z jakimś planem 
poparcia dla Gorbaczowa. Oczywiście, jeśli do te­
go czasu u naszego wschodniego sąsiada nie nastą­
pią jakieś dramatyczne przęmiany.

25—28 LUTY — spotkanie premierów obu państw 
koreańskich w Phenianie. Może ono otworzyć dro­
gę do zjednoczenia, a więc zapoczątkować proces,- 
w wyniku którego z mapy politycznej świata znik­
nie jeszcze jedna demokracja ludowa.

KWIECIEŃ — zapowiadana wizyta Gorbaczowa 
w Japonii. Być może przyniesie uregulowanie pro­
blemu Wysp Kurylsklch, a w konsekwencji otwo­
rzy Syberię dla japońskiej działalności gospodar­
czej. Mogłoby to być zapowiedzią przewrotu gospo­
darczego (w pozytywnym sensie) dla świata, ale 
głównie dla ZSRR.

17 KWIECIEŃ —' 30. rocznica inwazji w Zatoce 
Świń na Kubie, która najprawdopodobniej zbieg­
nie się ze zjazdem partii kubańskiej. Czy będziemy 
świadkami zaciekłej obrony walącego Się systemu?

PRZEŁOM CZERWIEC — LIPIEC — szczyt gos­
podarczy 7 wysoko uprzemysłowionych krajów 
Zachodu. Miejsce spotkania: Londyn. Temat: —- 
w zależności od sytuacji na' Bliskim Wschodzie i 
w ZSRR, a więc albo problem kryzysu światowe­
go, albo problem pomocy dla ZSRR.

7 GRUDNIA — Amerykanie planują uroczyste 
obchody 50. rocznicy napadu Japonii na Pearl 
Harbor pomyślane jednak jako, ostrzeżenie przed 
rosnącą potęgą gospodarczą Japonii.

14 GRUDZIEŃ — otwarcie Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich w Albertville we Francji. Przewi­
duje się, że zdominowane zostaną one przez eki­
pę zjednoczonych Niemiec.

_ , WMK W/

Do zjednoczenia — jeden krok
Bardzo ucieszył mnie ar­

tykuł Michała Kowalskie­
go pt. „Trzy zjazdy — je­

dna droga?” („Dziennik Polski” 
z 28 XII 1990), gdyż stanowi on 
dowód na to, że potrzeba połą- 
pzenia wysiłków w celu odro- 

1 dzenia jednego, autentycznego 
otwartego dla wszystkich i przez 
nikogo nie poddawanego w wąt­
pliwość jako kontynuator, przed­
wojennej organizacji — Związ­
ku Harcerstwa Polskiego gło­
szona jest przez ■zdecydowaną 
większość działających dziś w 
Kraju związków i stowarzyszeń 
harcerskich. Nie idziemy jesz­
cze wspólną drogą, ale jest już 
ona coraz bliższa i rozumieją to 
— . mam przynajmniej taką na­
dzieję •— również nowo wybrane 
władze ZHP — 1956. Bo że in­
struktorzy Krakowskiej Cho­
rągwi tego Związku zawsze pod­
kreślali konieczność ■ przeprowa­
dzenia w nim radykalnych zmian 
— to nie ulegało nigdy wątpli­
wości, lecz napotykało na zde­
cydowany opór wywodzących się 
jeszcze z PZPR-owskiego nada­
nia władz ZHP — 1956.

O ile Michał Kowalski obszer­
nie i dokładnie relacjonuje prze­
bieg zjazdu ZHP — 1956, o tyle 
przemilcza istotne fakty, zwią­
zane z XVIII Walnym Zjazdem 
ZHP, zwołanym po raz pierwszy 
od. maja 1939 roku. Nie był to 
bowiem, jak chce autor, zjazd 
organizacji harcerstwa alterna­
tywnego pod nazwą ZHP — 1918, 
ponieważ 26 listopada 1990 ro­
ku Sąd Wojewódzki w Warsza­
wie uznał formalno-prawną cią­

głość ZHP, założonego w grudniu 
1918 roku, a reaktywowanego w 
Krakowie dwa lata temu przez 
grupę jego byłych instrukto­
rów i członków. Wzorem innych 
dziedzin naszego życia publicz­
nego, także w harcerstwie na­
stąpiło uporządkowanie pojęć, w 
wyniku czego tradycyjna nazwa 
wraz z dorobkiem wielu poko­
leń (łącznie z Szarymi Szerega­
mi), powróciła do prawowitych 
spadkobierców. Nie zamierzają 
oni jednak w żadnym razie ro­
ścić sobie prawa do monopolu 
a wręcz przeciwnie, zapraszają 
wszystkie organizacje i środo­
wiska harcerskie, które stoją na 
gruncie zasad ideowych i wy­
chowawczych ostatniego statu­
tu ZHP (z 1936 roku), do udzia­
łu w drugiej części tego Zjazdu, 
który zostanie zwołany najpóź­
niej w sierpniu 1991 roku. Jest 
to termin spotkania papieża z 
młodzieżą całego świata na Ja-* 1 * li, 
snej Górze i byłoby ze wszech 
miar korzystne, gdyby Ojca; 
Świętego powitał jeden, oparty 
o tradycyjne ideały służby Bo­
gu, Polsce i bliźnim' Związek 
Harcerstwa Polskiego.

Układ o redukcji broni kon­
wencjonalnej w Europie 
wynegocjowany w Wiedniu

i podpisany w 1990 r. w Paryżu 
przez 22 państwa NATO i Układu 
Warszawskiego zobowiązuje je 
do pozbycia się nadmiernej iloś­
ci nagromadzonego sprzętu bojo­
wego. Każdy ma wyznaczony 
swój kontyngent.

Nasza armia musi się pozbyć 
1120 czołgów, 690 armat, 227 
transporterów opancerzonych, 
114 samolotów. Nie może to po­
legać jedynie na demontażu te­
go sprzętu, lecz konieczne jest 
zgodnie z układem jego fizycz­
ne zniszczenie. Jeśli np. czołg 
zostanie tylko zdemontowany, 
można go nie ' tylko teoretycz­
nie po jakimś czasie znów 
zmontować. Dlatego też inte­
gralną częścią układu jest, szcze­
gółowa instrukcja sposobów ni­
szczenia sprzętu bojowego. I tu 
Polska, konkretnie trzy osoby 
nomen omen z Piekła, czyli 
miejscowości o takiej nazwie 
pod Dąbrową Górniczą, gdzie 
mieści ,się zakład przerobu zło­
mu Huty Katowice, wniosła 
szczególny wkład w urzeczywi­
stnienie idei rozbrojenia.

Jeden z tej trójk, inż. Krzy­
sztof Szczepaniak powiada: — 
Humorystycznie określamy to 
tak, że możemy rozbroić oba u- 
kłady 'Warszawski i NATO w 
ciągu 4—5 lat i wystąpić o po­
kojową Nagrodę Nobla dla na­
szego zakładu...

Śmieszne, ale prawdziwe, 
szczególnie w pierwszej części. 
Razem z Andrzejem Mikołaj­
czykiem j Waldemarem Mazur­
kiem wymyślili i opatentowali

dła produkcja hutnicza. Po dru­
gie nie każdy złom jest jedna­
kowo- hutnictwu potrzebny. 
Czołgowe pancerze są silne ale 
gatunkowo mało szlachetne. Nie 
nadają się jako surowiec do 
produkcji stali stopowych, bo 
za niska jest w nich zawartość 
niklu i chromu, która z kolei 
jest za wysoka jak na wymogi 
stali zwykłej. Na przykład Hu­
ta Katowice, macierzysty za­
kład Piekła w ogóle nie po­
trzebuje do swej produkcji zło­
mu czołgowego. Odbierała go w 
ubiegłym 1989 roku Huta Za­
wiercie, bo miała akurat za­
mówienia na takie gatunki sta­
li, do których . wytopu jest on 
potrzebny. Kalkulacja ekonomi­
czna przedsięwzięcia wyglądała 
wówczas następująco. Wynego­
cjowano z hutą cenę 2 min zł 
za tonę złomu. Na tej podsta­
wie można było rozmawiać z 
armią o penie na jaką może 
liczyć za swój zbędny sprzęt. 
Uwzględniając wysokie koszty 
transportu ezołgów z odległych 
poligonów 'do Piekła — śred­
nio 250 tys. zł za tonę — ku­
piono je od wojska po 600 tys. 
zł za tonę. Dla informacji: je­
den czołg waży przeciętnie 20 
ton. Różnica między uzyskaną 
ceną zbytu złomu a zakupu -i 
transportu czołgów do zniszcze­

Prawdą jest, że w obradach 
zjazdu ZHP — 1956 wzięli u- 
dział przedstawiciele ZHP na 
Uchodźstwie, ale Michał Kowal­
ski zapomniał napisać, że byli 
oni również obecni na II Wal­
nym Zjeździe ZHR we Wrocła­
wiu (I Zjazd odbył się 1—2 kwie­
tnia 1989 roku w Sopocie) i na 
XVIII Zjeździe ZHP w Warsza­
wie, na którym wystąpił także 
Krajowy Duszpasterz Harcerek 

i Harcerzy — ks. bp. Kazimierz 
Górny, przedwojenna Naczelni­
czka Harcerek — hm Zofia Flor­
czak, Naczelnik Szarych Szere­
gów — Stanisław „Orsza”-Bro- 
niewski, Minister Edukacji Na­
rodowej — prof. Henryk Sam­
sonowicz (był także we Wro­
cławiu). Myślę, że taki „garni­
tur gości” nie był ii tylko prze­
jawem kurtuazji, czy też na­
stępstwem faktu odbywania się 
zjazdu w stolicy. Równolegle o- 
bradował w Warszawie Krajowy 
Komitet Odrodzenia ZHP, który 
w swym liście do delegatów li­
znął, iż jest to XVIII Zjazd ZHP.

Propozycja spotkania się w 
najbliższych miesiącach będzie 
zapewne przedmiotem szczegó­
łowej analizy we wszystkich or­
ganizacjach harcerskich. Mam 
nadzieję, że zwycięży potrzeba 
zjednoczenia się i to nie w for­
mie federacji (o czym wspomi­
nają solidarnie ZHR i ZHP — 
1956', a także' pomniejsze związ­
ki), lecz jednolitego organiza­
cyjnie, choć różnorodnego w 
swych przejawach Związku Har­
cerstwa Polskiego, co było przed­
miotem wieloletnich dążeń i 
starań kilku instruktorskich 
pokoleń, a w ostatnim dziesię­
cioleciu postulowały to Kręgi 
Instruktorów Harcerskich im. 
Andrzeja Małkowskiego i Ruch 
Harcerski' Rzeczypospolitej. Oby 
jak najszybciej spełnił się ich 
testament!

JERZY BUKOWSKI

—- ZacznIJmy od wielkiej 
polityki, mianowicie od bilan­
su działalności rządu Tadeu­
sza Mazowieckiego. Jak ją 
Pan ocenia jako działacz to­
warzystwa miejszości narodo­
wej?

— Podczas niedawnego,; XI 
zjazdu naszego- towarzystwa us­
tępujący prezes, Józef Forence- 
wicz powiedział: „Po raz pierw­
szy od 33 lat (tj. od powstania) 
będziemy ‘ obradować, dyskuto­
wać, a nawet kłócić się, ale 
sami, we własnym gronie”. Sło­
wa te pokazują,; jak istotnym 
przełomem było dla nas, a 
przypuszczam, że i dla innych' 
mniejszości zniesienie policyj­
nego i cenzorskiego nadzoru

Litwi
Rozmowa z EUGENIUSZEM PIETRUSZKIEWICZEM, 

prezesem Litewskiego Towarzystwa Społeczno-Kulturalnego
nad naszą działalnością. Jako 
pierwszy powojenny polski pre­
mier, Mazowiecki w sposób po­
zytywny przyjął' do wiadomości 
fakt istnienia obywateli nie-Po- 
laków. Miało to ogromne prak- , 
tyczne znaczenie. Dotuje się np. 
nasz miesięcznik „Ausra”, w 
sytuącji gdy pada wiele czaso­
pism. Minister Cywińska przez­
naczyła 1 mld zł na budowę 
Domu Kultury Litewskiej w 
Puńsku. Decyzja ta świadczy o 
pewnych preferencjach i o tym, 
że jako pierwszy minister kul­
tury 1 sztuki zaaprobowała ona 
nazwę domu. Poprzednio wa­
runkiem ministerialnej pomocy 
była standardowa nazwa — 
Gminny Ośrodek Kultury.

Tak więc 15 ostatnich miesię­
cy przyniosło wcale wymierne' 
dowody zmiany stosunku do 
wszelkich inności, w tym naro­
dowej. Uznano ją za rzecz nor­
malną, a nawet kulturowo 
wzbogacającą krajobraz Polski.

— Jednak wyniki wyborów 
wskazują na sporą rezerwę 
Litwinów nie, tyiko wobec 
Mazowieckiego, ale i jego 
konkurenta z szeregów „Soli­
darności”. Czym należy tłu­
maczyć zwycięstwo Stanisła­
wa Tymińskiego w okręgach 
zamieszkałych głównie przez 
Litwinów?

— Część polskich czytelników 
zna już, interpretację tego wy­
darzenia, dokonaną przez biało­
stockiego dlziepnikarza . Jana 
Kwasowskiego, który swoje 
materiały zatytułował bardzo 
jednoznacznie: „Kto się boi Le­
cha Wałęsy” („Kurier Podlas­
ki” i „Byle nie na Wałęsę” — 
„Gazeta Wyborcza”). Znajo­
mość środowiska, litewskiego i 
logika każą mi jednak inaczej 
ocenić wyborcze zachowania 
moich rodaków. Przed II turą 
nikt już chyba nie miał wąt­
pliwości. że wygra Wałęsa. 
Strach dyktowałby więc głoso- 

■ wanie na niego, gdyż nawet w 
razie pełnej. jednomyślności Lit­
wini są zbyt małą .społecznością, 
by zmienić rezultat wyborów. 
Oczywiście głosowanie na Ty­
mińskiego było głosowaniem 
przeciw Wałęsie tak w Sej­
nach, jak i w Warszawie czy 
ną Śląsku. W wielu miejscach 
budziły zastrzeżenia rozmaite 
wypowiedzi kandydata, który z 
pewnością nie uniknął nadmier­
nej pewności siebie.

Wszelkie oceny rezultatów 
głosowania radziłbym jednak 
zaczynać od zauważenia faktu 
wizyty Tymińskiego w Puńsku, 
Kandydat poświęcający cenny 
dzień kampanii na wizjrtę w 
odległej miejscowości i pozys­
kanie głosów najmniejszej spo­
śród narodowości zamieszkują­
cych Polskę, zyskał dużą, jak 
się okazało, sympatię lokalnej 
społeczności. Warto dodać, że 
inni kandydaci prawie nie do­
strzegali niepolskiego elektora­
tu, zaś sympatyczny gest Ma­
zowieckiego nastąpił za późno. 
Myślę o liście do zjażdu na­
szego towarzystwa, który jedinak 
przyszedł na dzień przed wy­
borami i był znany kilkudzie- 

ni zo
sięciu delegatom, a nie 5 Czy 6 
tysiącom wyborców.,

— Minione miesiące to 
wielkie zmiany także na Lit­
wie. Co oznaczają one dla 
mieszkających w Polsce Lit­
winów?

— Przede wszystkim niepo­
równywalną z przeszłością łat­
wość kontaktów. Nie ma obec­
nie tygodnia, by do Puńska 
czy do Sejn nie przyjechał ze­
spół taneczny, chór albo autor 
książki z Litwy. Z kolei mie­
szkańcy tych miejscowości mo­
gą często odwiedzać krewnych 
i znajomych i z możliwości tej 
korzystają, mimo permanentne­
go obrzydzania podróży przez 
radzieckie służby graniczne.

16 listopada zakończył się w 
Wilnie zjazd Litwinów z Euro­
py środkowo-wschodniej i Ro­
sji. Jeszcze przed 3 laty nlikt 
nie ważyłby się . proponwać 
zorganizowania takiej imprezy. 
Dziś jej niezwykłość polega na 
tym, że Litwa, mająca tyle kło­
potów, stara się coś robić dla 
diaspory, która może odwza­
jemnić się ojczyźnie przodków 
głównie moralnym poparciem w 
nasilającym się konflikcie z 
Moskwą.

— Konfliktem tym uzasad­
niają władze litewskie twar­
de stanowisko wobec żądaii 
autonomii zgłaszanych przez 
część ludności polskiej na 
Litwie, co z kolei rzutuje ne­
gatywnie na całokształt sto­
sunków między Litwinami i 
Polakami. Co powinny Pana 
zdaniem, zrobić obie strony, 
aby wyeliminować zadrażnie­
nia?

— Sytuacja jest skomplikowa­
na i z pewnością nie da się jej 
■wyjaśnić jedynie manipulacja­
mi Kremla, choć i w tym przy­
padku stosuje on starą zasadę 
diuide et impęra. Tak więc, 
choć uważam deklarację w 
sprawie polskiego autonomicz­
nego okręgu naro.dowo'-teryto- 
rialnego za przejaw nerwowoś­
ci, to jednak za główną przy­
czynę tego ' pośunięcia należy 
uznać, nieobce żadnej mniejszo­
ści, poczucie zagrożenia rozwo­
ju kulturowego. Negocjacji li­
tewsko-polskich nie ułatwia 
moim zdaniem fakt występo­
wania w imieniu ludności pol­
skiej ludzi przez lata związa­
nych z KPZR i starym syste­
mem rządów. Ich, niekiedy

skrajne, stanowisko znajduje 
poparcie, przyznają, że margi­
nalnych środowisk w Polsce.

Osobiście zgadzam się z tezą 
artykułu w piśmie „Atgiminas” 
mówiącą, że zdecyduje rozsądek 
Litwinów, polegający na stwo­
rzeniu w warunkach demokra­
cji możliwości wytworzenia 
związków obywatelskich z Lit­
wą wśród przedstawicieli mniej­
szości narodowych, w tym Po­
laków. W chwili ostatecznego 
krachu prób kreowania „naro­
du” i „człowieka radzieckiego” 
jest to jedyna racjonalna pro­
pozycja. Pierwszym krokiem w 
kierunku zaspokojenia aspiracji 
ludności polskiej jest powsta­
nie Centrum Kultury Polskiej 

stają
w Ejszyszkach. Po nfim powin­
ny przyjść następne, zwłaszcza 
w dziedzinie szkolnictwa.

— Czy recepty na zachowa­
nie narodowej tożsamości 
Polacy z Wileńszczyzny nie 
mogliby poszukać Właśnie w 
Puńsku?

— Niezręcznie się chwalić, ale 
istotnie tam właśnie widać wy­
raźnie, jak można ukierunko­
wać dobrze rozumianą dumę 
narodową. Oczywiście, na jedy­
ne w Polsce liceum ogólno­
kształcące na wsi łoży głównie 
państwo, ale trzeba było sporo 
miejscowej inicjatywy w tym 
kierunku. Ona też miała decy­
dujące znaczenie dla takich 
przedsięwzięć jak założenie Wo­
dociągu (3/4 gospodarstw ma 
wodę z kranu) czy telefonów 
(jedna gmina w województwie 
z telefonem w każdym gospo­
darstwie), powstanie ośrodka 
zdrowia z apteką. Inicjatywę tę 
i gotowość pracy dla siebie i 
innych wykazali • piieszkańcy 
Puńska w .sytuacji, gdy w skali 
kraju czyny społeczne uznano 
za skompromitowaną przesz­
łość. Jeśli dodam, że wszystkie 
dzieci chodzą do litewskich 
szkół, a co trzeci mieszkaniec 
uczestniczy w amatorskim ży­
ciu kulturalnym, otrzymamy 
chyba pełny obraz.

— Czy temu pozytywisty­
cznemu nastawieniu towa­
rzyszy realizm polityczny?

; ■ “ Jak najbardziej; nawet 
najgłupsi politycznie nie wysu­
wają hasła zmiany granicy. 
Pełne poparcie ma natomiast 
rozszerzanie związków gospodar­
czych- i kulturalnych z Litwą, 
mąjąćą granice przebiegające 
tak jak dzisiaj. Nie znaczy to, 
że mają one być takie jak dziś, 
na których czeka się i cztery 
doby na przejazd.

Nie mówił się natomiast na­
wet o autonomii, ani nawet o 
dwujęzycznych napisach, tgdyż 
każdy Litwin mówi dobrze po 
polsku. Jednocześnie jednak 
przez wiele lat nasza społecz­
ność konsekwentnie domagała 
się obecności ojczystego języka, 
w kościele, a także na falach 
Polskiego Radia. Doczekaliśmy 
się spełnienia tych postulatów, 
co jest dobrym prognostykiem 
na przyszłość.

Rozmawiał:
PIOTR GOLIK

• f LZ, *3L.'
Tadeusz Łubiejewski Ńa rozbrojeniu można zarobić

CZOŁGI DO PIEKŁA
metodę, która pozwala na nie­
odwracalne niszczenie 450 czoł­
gów miesięcznie i to zaledwie 
przy zatrudnieniu trzech ludzi, 
co dowodzi że rozbrojeniowe 
zobowiązania naszej armii moż­
na wykonać zaledwie w 2—3 
miesiące po czym .zająć się 
ewentualnie klientami z zagrani­
cy.

Metoda z Piekła zaprezento­
wana zagranicznym ekspertom 
— byli to wysocy rangą ofice­
rowie holenderscy — uzyskała 
ich atest i wpisana została do 
Układu Wiedeńskiego jako jed­
na z trzech zalecanych. Od ra­
zu powiedzmy, że jest najlep­
sza. Decyduje o tym jej bez­
pieczeństwo, skuteczność i wy­
dajność.

Według wynegocjowanej w 
Wiedniu instrukcji czołgi nale­
ży niszczyć tnąc je na części 
palnikami, rozrywając za po­
mocą środków wybuchowych 
lub deformując przez zgniece­
nie i rozczłonkowanie, co właś­
nie opanowali i zaproponowali 
Polacy.

Cięcie czołgu palnikami jest 
uciążliwe, i czasochłonne oraz 
niebezpieczne. 'Próbowali tego 
w Piekle. Operacja taka trwa­
ła od 8 do 10 dni. Chromowe 
spawy pancerza z wielkim tru­
dem poddawały się cięciu. Spa­

lany lakier pokrywający czołg 
zagrażał niebezpiecznymi dla 
środowiska wyziewami. Na do­
datek doszło do ciężkiego po­
parzenia zatrudnionego przy 
tym robotnika, bo gdzieś w 
przewodach niszczonego czołgu 
były resztki paliwa i płynu hy­
draulicznego.

. Rozrywanie materiałem wy­
buchowym to znowu saperska 
robota co przy takiej skali za­
dania, przed którym stanęły ar­
mie całej Europy, równałoby 
się wszczęciu na poligonach 
prawdziwej wojny w interesie 
pokoju. Poza tym koszty tego 
i zagrożenie ludzi oraz środo­
wiska praktycznie czynią tę 
metodę mało przydatną.

W Piekle podchodzi Się do 
niszczenia czołgów najprościej, 
co zarazem decyduje że jest 
to sposób najlepszy. Z dwudzie­
stometrowej wysokości zrzuca 
się na nie ośmiotonową kulę i 
w ten sposób już po pierw­
szym uderzeniu popękany i po­
łamany czołg przestaje istnieć. 
Kilka następnych druzgocze go 
całkowicie. Trzy osoby zatrud­
nione przy tej robocie załat­
wiają w ten sposób 18 sztuk na 
dobę.

To jest złomowanie przy po­
mocy technologii udarowej od 
dawna powszechnie znanej i 

stosowanej na świecie. Polski 
patent polega na wymyśleniu i 
ochronie odpowiedniego materia­
łu, z którego wykonaną jest 
kula spadająca na czołg i ko­
wadło czyli postument na któ­
rym się go ustawia do znisz­
czenia. Chodzi, przecież o to', 
żeby został on zmiażdżony i by 
nie rozbiła się przy okazji ku­
la bądź kowadło. Ważne jest 
ponadto odpowiednie ustawie­
nie czołgu na kowadle oraz 
sposób uderzenia — we właści­
we miejsce. Jak z tego wynika 
— niszczyć; też trzeba umieć.

W Piekle przerobiono na złom 
opisanym sposobem jeszcze w 
1989 r.' w ramach luzów pro- 
dukcyjnyęh w związku z pod­
jętą redukcją . uzbrójenia WP 
80 ciężkich czołgów i 20 tran­
sporterów opancerzonych. W 
1990 r. zniszczono kolejnych 40 
czołgów a 15 dalszych czeka na 
swoją kolej. Na tej podstawie 
można powiedzieć coś o ekono­
micznej stronie przedsięwzięcia. 
Otóż nie rysuje się ona różo­
wo. To tylko, tak się mówi, że 
można czołgi przerobić na. ży­
letki. Jest w tym wielkie upro­
szczenie i nieznajomość rzeczy. 
Po pierwsze w ogóle . śpadło 
zapotrzebowanie hutnictwa na 
złom jako ' składnik niezbędny 
do wytopu stali, ponieważ spa­

nia pokryła koszty ich złomo­
wania i zapewniła niewielki 
zysk z wykonania tej operacji 
dla zakładu w Piekle.

Niestety w 1930 r. Huta Za­
wiercie ani żadna, inną huta w 
kraju nie przewiduje zapotrze­
bowania na ten rodzaj wsadu 
surowcowego jakim jest złom 
czołgowy. Rozglądano się za 
ewentualnymi odbiorcami za­
granicznymi ale i tam ich nie 
znaleziono.

Mimo tó w Piekle sa spokoj­
ni, bo gdy Układ . Wiedeński 
zostanie ratyfikowany, prawdo­
podobnie w 1991 roku, to czoł­
gi trzeba będzie niszczyć ze 
względu na to, czy będzie ist­
niało zapotrzebowanie hutnict­
wa na złom czołgowy. A kto 
to umie robić lepiej niż oni? 
Swoje usługi mogą świadczyć 
w kraju bądź za granicą, z by 
uniknąć kosztów transportu, 
wszędzie tam gdzie jest odpo­
wiednie urządzenie kafarowe. 
Wystarczy że wezmą swoją ku­
lę i kowadło „pod pachę” oraz 
odpowiednio . przygotowanych 
ludzi i mogą tłuc co trzeba. 
Wyliczyli, że należałoby się im 
mniej więcej 80 dolarów za u- 
tłuczemie tony. czołgu. Do armat 
i samolotów też się już przy­
mierzali i potrafią je także bez­
piecznie, szybko i skutecznie 
likwidować, choć jeszcze nie 
skalkulowali dokładnie za jaką 
cenę.

Można śmiało .powiedzieć, 
że Zakład Przerobu Zło­
mu w Piekle zainicjował 

jako pierwszy w Europie w 
miejsce wyścigu zbrojeń ostrą 
rywalizację o pierwszeństwo 
w niszczeniu uzbrojenia.
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TCMIIA Dwie muzy, prawa i hi­
storii, patronują obecnemu 

wydaniu „Dziennika Uni­

wersyteckiego". Niech nam 

wszystkim sprzyjają..

KLIO

Nad czym pracują

Państwo służące człowiekowi
Dziennik Uniwersytec­

ki” zadał mi pytanie: 
jak się czuje profesor 
Uniwersytetu w roli 
praktyka społeczne- 

r ? go? Istotnie. Tkwi we 
mnie homo politicus. 

Jednakże ze względów zrozumia­
łych dopiero od niedawna mógł 
on się ujawnić. Jestem więc 
członkiem Trybunału Konstytu­
cyjnego, przewodniczącym Pań-

IEMIDA

stwowej Komisji Wyborczej i wi­
ceprzewodniczącym (przewodni­
czy prof. Kazimierz Buchała) ko­
misji kodyfikacyjnej zajmującej 
się reformą prawa karnego. I o 
tej ostatniej sferze działalności 
pozwolę sobie przedstawić kilka 
zdań.

Pracowaliśmy nad opracowa­
niem czterech projektów kodek­

Poeci Uniwersytetu 

Leszek Aleksander Moczulski
WIGILIA

W odmęcie widziałem bezbronnych i głodnych.
Tak nie tonie człowiek spokojny i chłodny.
Tak nie tonie człowiek w zaczajonych bestiach — 
zaginął bez wieści a w ludzkich boleściach.
Napisałem do gwiazd, do świetlistej mocy.
Do świerku, do ściany — w Wigilię Dobroci.

24.XII.1983

# * *
Kiedyś sprzeciwiano się skandalizując
i obalając.
Teraz sprzeciwiasz się równowagą wewnętrzną, 
pogodą ducha, 
stałością charakteru.
Teraz sprzeciwem — radość i twórczość 
w więzi z innymi.
Nie znałem tak pięknej odmowy 
tak pięknego buntu.

(Wiersze zaczerpnięto z tomiku „Pozdrowienia” — Wydawnictwo 
Caluarianum, 1930).

sów związanych z odpowiedzial­
nością karną: kodeksu karnego, 
kodeksu wykroczeń, kodeksu po­
stępowania karnego i kodeksu 
karnego wykonawczego. Prace 
komisji dobiegają końca. Pro­
jekty są już wydrukowane, pod­
dane publicznej ocenie. Sam zaś 
mam sporo satysfakcji, ponieważ 
mogłem przełożyć na język usta­
wy to wszystko, co do tej pory 
robiłem w sposób teoretyczny. 
Miałem możliwość oddziaływania 
na kształt prawa, które w naj­
bliższym czasie może stać się o- 
bowiązującym.

Wraz z prof. Kazimierzem Bu- 
chałą, ze względu na naszą spec­
jalizację, skupiliśmy się głównie 
nad kodeksem karnym. Mówi się 
o nim jako o projekcie krakow­
skim, co w tym przypadku nie 
jest komplementem, ponieważ 
mamy dużą opozycję w polskim 
środowisku karnistycznym. Ale ja 
się z tą szkołą identyfikuję i obaj 
z prof. Buchałą nie ukrywamy, iż 
wiele zawdzięczamy naszemu 
mistrzowi, już nieżyjącemu, prof. 
Władysławowi Wolterowi. Nawet 
w obecnym projekcie widzę jego 
udział. Pracę w komisji uważam 
bowiem za kontynuację tego, co. 
zacząłem z prof. Wolterem w 
1981 roku. Profesor był wówczas 
przewodniczącym Społecznej Ko­
misji Legislacyjnej przy Solidar­
ności. Miałem możliwość z nim 
współpracować. Wiele pomysłów, 
które wówczas się narodziły for­
sowałem teraz. Myślę, że w tym 
roku wszystkie projekty trafią do 
Sejmu i jest możliwe, że staną się 
obowiązującym prawem.

A jakie to będzie prawo? Pra­
wo karne jest wyjątkowo prawem 
politycznym. To, które obowiązu­
je obecnie w dużym stopniu chro­
ni system totalitarny, bo dla nie­
go zostało stworzone. Chroni pe­
wną ideologię, która dziś, na 
szczęście, przechodzi do historii. 
Nowe prawo musi być prawem 
zbudowanym dla państwa, które 
nie preferuje żadnej ideologii, w 
którym podstawową wartością 
jest godność człowieka, każdego 
obywatela. To państwo musi słu­
żyć człowiekowi a nie człowiek 
państwu. Państwo — w naszym 
projekcie — chronimy do tego 
stopnia, do jakiego stanowi war­
tość dla jego obywateli. Oczywi­
ście, jest to duża wartość.

Wracając do szkoły krakow­
skiej, jej cech... Jesteśmy szkołą, 
która dużą uwagę przywiązuje do 
dogmatyki prawa. Chcemy budo­
wać system prawa w oparciu o 
pewne logiczne, spójne reguły. 
Kładziemy duży nacisk na płasz­
czyznę teoretyczną. Potem, na tę 
siatkę pojęć teoretycznych, nakła­
damy rozwiązania, które znajdą 
swe odzwierciedlenie w prakty­
ce. Każde bowiem rozwiązanie 
praktyczne musi być wtórne w 
stosunku do spójności całego sy­
stemu. Nie może być odwrotnie. 
Jeśli się zlekceważy pewną logicz­
ną zwartość systemu, to płaci się 
za to potem w praktyce. A do 
sprzeczności między teorią i pra­
ktyką dopuszczać nie można.

Andrzej Zoll
. Profesor UJ

* * *

'Miała być trawa — 
a jest pamięć.
Niepojęte jak zmartwychwstanie 
imię żywe.

# «■ *

Równina i równina.
Podmuch słoneczny sierpnia 
i dotyk twojej ręki — to jedno. 
Chodzę z nimi — tam

i z powrotem 
od nicości do pełni.

* * *

„Kto w ciebie kamieniem, 
ty w niego Chlebem".

Kto w ciebie plewą, ty w niego 
ziarnem.

Kto w ciebie chaosem, ty w niego 
równowagą.

Nigdzie się nie przecinają 
te dwie linie.

Wykład dla wszystkich

Od pierwszej do trzeciej 
Rzeczypospolitej

Od niedawna dopiero 
mówi się powszech­
nie: Trziecia Rzeczpo­
spolita. Choć niełat­
wo ustalić, kto pier­
wszy użył tego okre­
ślenia, stwierdzić na­

leży: określenie to trafne, po­
rządkujące poglądy na polską 
przeszłość dziejową aż po chwilę 
obecną

Rzecz pospolita — termin z 
„pospolitością" w dzisiejszym 
tego słowa znaczeniu nie mający 
nic wspólnego; wręcz przeciwnie, 
używany z powagą i szacunkiem. 
Jako bezpośredni przekład z ła­
cińskiego: res pubłica, stosowany 
był od XVI wieku dla oznaczenia 
konkretnej społeczności, którą 
mogło być miasto czy stan, z 
czasem jednak całe państwo. 
Ówczesnym statystom, którzy 
mieli wykształcenie oparte na 
łacinie, znane było przeciwsta­
wienie form ustrojowych monar­
chii i republiki, nie przeszkadza­
ło im jednak, że Polska była 
Rzeczą Pospolitą z królem na 
czele. Monarcha wywodził swą
władzę z elekcji i musiał się pod­
porządkować prawu, zresztą 
„królowie są śmiertelni, lecz 
Rzeczpospolita nieśmiertelna” — 
pisał Stanisław Leszczyński.

Od Unii Lubelskiej 1569 roku 
państwo, złożone z Koronly czyli 
Polski i Wielkiego Księstwa Li­
tewskiego, zwano po prostu 
Rzeczpospolitą. Nazwę tę z cza­
sem przesuwano wstecz. Obojęt­
nie, czy szło o monarchię Pia­
stów, Jagiellonów, albo o czasy 
królów elekcyjnych — była to 
Rzeczpospolita. Upadek państwa 
u schyłku XVIII wieku zamknął 
i uświęcił zarówno samo określe­
nie, jak towarzyszącą mu trady­
cję.

Minęły czasy porozbiorowe. Po 
raz drugi nazwa ta, i to w swej 
staropolskiej formie, pojawiła się 
w 1918 roku. Oznaczała już jed­
nak nie państwo w ogóle, ale re­
publikę, Nie było to otwieranie 
drzwi otwartych. Dążyło się 
przecież uprzednio w Galicji do 
przeobrażenia Austro-Węgier w 
Austro-Węgro-Polskę pod wspól­
nym, habsburskim panowaniem. 
W Warszawie, na podstawie tzw. 
proklamacji dwóch cesarzy z 5 
listopada 1916, powstała w 1917 
roku Rada Regencyjna, zapo­
wiedź monarchicznej formy rzą­
du. Wola społeczna zdecydowała, i 
to od pierwszych dni wolności, 
inaczej. Konstytucja z 17 marca 
1921 roku określiła ustrój repu­
blikański w pierwszym zaraz ar­
tykule, a sformułowania jej 
wstępu, nawiązujące do Konsty­

tucji 3 Maja, uprzytomnić miały 
. społeczeństwu, że nie jest to pań­
stwo nowe, lecz ta sama, odro­
dzona Rzeczpospolita.

Nadeszła i minęła druga wojna 
światowa. Z perspektywy lat po­
częto miniony okres nazywać 
„Polską międzywojenną".

Nie było to określenie trafne, 
ani słuszne. Sprowadzało pań­
stwo do okresu dwudziestolecia, 
patrząc więc z perspektywy dzie­
jowej — krótkiego i gwałtownie 
zakończonego epizodu. Korespon­
dowało z nieprzychylnymi, a na­
wet wrogimi Polsce poglądami, 
że skoro nietrwałe to państwo — 
„nieudały twór Traktatu Wersal­
skiego” — upadło we wrześniu 
1939 roku, to można było zajmo­
wać jego ziemię jako „niczyje”; 
tak przecież uzasadniano agresję 
z 17 września. Późniejsza oficjal­
na doktryna używała określenia 
„Polska międzywojenna” jako 
pozbawionego oceny wartościują­
cej, obok pejoratywnie ocenianej 
„Polski kapitalistycznej” lub 
wręcz „burżuazyjno-obszarni- 
czej’.

KLIO

rys. Jacek Kumański

Słusznie się więc stało, iż po 
latach zyskało prawo obywatel­
stwa określenie „Druga Rzeczpo­
spolita”. Tym samym Polskę — 
niemal od pojawienia się tego 
państwa na arenie dziejowej, w 
każdym zaś razie od połowy XV 
wieku po czasy rozbiorów — u- 
znano za „Pierwszą Rzeczpospo­
litą”.

Łatwo wyznaczyć początki 
Drugiej Rzeczypospolitej: jest to 
przełom października i listopada 
1918 roku. Trudniej przychodzi 
określić jej koniec. Odrzuciliśmy 
już określenie „Polska między­
wojenna”, gdyż na pewno nie 
był tym okresem początek woj­
ny. Państwo, chociaż jego teryto­

rium znalazło się pod niemiecką 
i sowiecką okupacją, istniało na­
dal, cieszyło się pełnym uzna­
niem międzynarodowym, posia­
dało swój legalny rząd i własną 
armię na emigracji, działało jako 
„państwo podziemne" w kraju. 
Dla społeczeństwa polskiego i 
jego ruchu oporu była to nadal 
ta sama Rzeczpospolita.

Nie można też powiedzieć, aby 
kres Drugiej Rzeczypospolitej 
wiązał się z powstaniem PRL, 
datowanym na dzień 22 lipca 
1944 roku. Powstanie warszaw­
skie bynajmniej nie identyfiko­
wało Polski, o którą walczyło, z 
nadchodzącym od wschodu 
PRL-em. Także dla Armii Kra­
jowej i całego ruchu oporu 
Rzeczpospolita trwała nadal. Tym 
bardziej trwała ona dla polskiej 
emigracji, nie uznającej PRL.

PRL, choć formalnie nazwa ta 
użyta została dopiero w konsty­
tucji z 22 lipca 1952 roku, poja­
wiła się z dniem 22 lipca 1044 
roku na terenie „Polski Lubel­
skiej”, poszerzając swój za­
sięg terytorialny wraz z marszem 
Armii Czerwonej ku zachodowi.

Ta forma ustrojowa, która 
przetrwać miała czterdzieści pięć 
lat, oczekuje jeszcze na swoje 
pełne, naukowe podsumowanie. 
Potocznie coraz częściej mówi się 
o niej jako o rządach komuni­
stycznych, bez bliższego określe­
nia. Ówo bliższe określenie jest 
jednak konieczne, także dla wy­
różnienia PRL-u z pozostałego 
grona krajów, uzależnionych od 
ZSRR. Narzuconemu z Moskwy 
reżimowi społeczeństwo polskie 
opierało się bowiem w silniejszej 
mierze i z pomocą bogatszego 
wachlarza środków niż w ościen­
nych państwach.

Do tych czterdziestu pięciu lat 
wprowadzić należy periodyzację 
wewnętrzną. Dzielimy ową epokę 
według zrywów społecznych na 
cztery okresy: czasy stalinizmu 
1944—1956, czasy od „polskiego 
października” 1956 do lat 1968/70, 
okres od wydarzeń z marca 
1968 — grudnia 1970 do powsta­
nia „Solidarności” 1980/81; wre­
szcie okres schyłkowy od 13 
grudnia 1981 do 4 czerwca 1939 
roku.

Od tej bowiem daty naród od­
zyskał swą suwerenność i rozpo­
czął proces przebudowy ustroju 
w kierunku demokracji. W tym 
więc czasie powstała Trzecia 
Rzeczpospolita. Oby nie trzeba 
było stosować już dalszej nume­
racji i niechaj nie będą to tylko 
życzenia noworoczne.

Stanisław Grodziski
Profesor UJ

Punktem wyjścia przy budowie nowego państwa zwanego 
symbolicznie a chyba bez dostatecznego, merytoryczne­
go uzasadnienia III Rzecząpospolitą winna być zasada 
praworządności polegająca, najogólniej rzecz biorąc, na 
konieczności przestrzegania prawa tak przez obywateli 
jak i przez władzę. Realizacja jej będzie zaś o tyle tru­

dna, iż głoszony przez niektórych, choć trzeba przyznać obecnie co­
raz bardziej tonowany, pomysł uznania ostatnich 45 lat za okres 
jakby nie istniejący, jest z punktu widzenia prawnego nadzwyczaj 
karkołomny, zwłaszcza w odniesieniu do stosunków międzynarodo­
wych. Przy przyjęciu bowiem takiego rozwiązania można z jednej 
strony liczyć się z chęcią zwolnienia się niektórych państw z umów 
dla nich niewygodnych, z drugiej zaś powstałby problem zakresu 
obowiązywania aktów prawnych wydawanych przez władze emigra­
cyjne.

Kwestie więc prawnego i wyraźnego uregulowania zasad ustro­
jowych i w ogóle szerzej prawodawstwa uznane być winny za naj­
bardziej istotne. Niestety, okres ostatnich kilkunastu miesięcy nie 
zostawił najlepszej sytuacji — normowanie wielu dziedzin życia 
odbywało się „na czas” kosztem jakości ustaw. Efektem są niedo­
stosowane do rzeczywistości przepisy prawne wymagające już w 
chwili obecnej nowelizacji. Cechą zaś charakterystyczną systemu 
prawnego powinna być stabilność. Winna być przyjęta, i przede 
wszystkim stosowana, zasada równego traktowania wszystkich 
przez prawo — niezależnie od tego kto i przeciwko komu dokonał 
czynu przestępnego Szacunek dla prawa ma być powszechny, zaś 
władza w tym zakresie ma dawać przykład. Ta teoretycznie słusz­
na zasada winna być poprzedzona odpowiednim procesem tworze­
nia prawa. Akty prawne winny być wydawane w interesie pań­
stwa jako całości nie zaś pewnych elit, ale także tworzone na miarę 
czasu. Niestety, nie dzieje się tak zawsze.

Na przykład odwracanie kolejności przy wyborze prezydenta musi 
spowodować, identycznie zresztą jak to miało miejsce w latach 
międzywojennych, iż rozważanie kwestii uprawnień prezydenta de­
terminowane jest określoną osobą i regulowane będzie w zależności 
od tego, jakie uprawnienia przyznać mu będzie chciał przyszły par­
lament. Z tych samych względów nie można dopuszczać do sytuacji 
w której przedstawiciel rządu oświadcza, iż dopiero co uchwalona 
ustawa w jakiejś części nie może być wykonywana ze względów 
finansowych. W takiej sytuacji hie można bowiem wykluczyć moż­
liwości, iż sami obywatele, także ze .względu na swoją sytuację fi-

Rozważania

Nadzieje i wątpliwości
nansową uznają za niemożliwe wywiązania się, na przykład, z obo­
wiązków podatkowych.

Prawne rozwiązania w zakresie regulacji systemu ustrojowego 
pozwalają jedynie częściowo ukazać jego pełny obraz. Decydującą 
rolę w ocenie praktycznego funkcjonowania odgrywa, nakładający 
się nań system partyjny —ten zaś jest in statu nascendi. Istniejąca 
przez ponad czterdzieści lat teatralizacja życia politycznego, a na­
stępnie próby udowodnienaa, iż partie polityczne w tradycyjnej 
swej postaci są przeżytkiem, doprowadziły do sytuacji, iż system 
partyjny oparty na kilku silnych; różniących się programowo mię­
dzy sobą partiami nie istnieje. Mamy więc obecnie do czynienia 
bądź z ugrupowaniami o charakterze bez mała kanapowym (co jest 
rezultatem m. in. długiego okresu braku przepisów regulujących 
problematykę działalności, a zwłaszcza finansowania, partii) bądź 
też partiami powstałymi głównie w oparciu o kryteria personalne.

Słabość systemu: partyjnego, z czego nie wszyscy zdają sobie do 
końca sprawę, prowadzi w prostej linii do osłabienia systemu demo­
kratycznego. Nie tylko' ze względu na brak możliwości artykułowa­
nia różnych poglądów, ale także z powodu automatycznego wzro­
stu roli władzy wykonawczej. Ta bowiem mając świadomość braku 
realnej, mogącej ją kontrolować, siły, najpierw zatyka sobie uszy na 
przeszkadzające jej W uszczęśliwianiu społeczeństwa głosy krytyki, 
by z czasem — gdy głosy te staną się coraz wyraźniejsze przejść 
do ich wyciszania.

Rozbudowany (choć przesada jest tu też nie wskazana) system 
partyjny warunkuje istnienie, mającej pole swobodnego działania, 
opozycji. Jest ona potrzebna nie tylko dla kontroli władzy lecz tak­
że dla praktycznego uczenia jej pokory. Choć bowiem demokracja 
uczy pokory sama z siebie, ale — jak wiemy z historii — z reguły 
tylko przegranych i na krótko. Stąłd więc konieczność ciągłego u- 
świadamiania władzy, iż działać ma w interesie wszystkich i, że 
czynnik kontroli istnieje stale. I jeszcze, gdy jesteśmy przy opo­
zycji, jedna uwaga. Podkreślić należy dosyć duży, w czym utwier­
dziła nas ostatnia kampania wyborcza, prymitywizm zachowań poli­

tycznych. Jest to efektem braku kultury politycznej i elementarnej 
tolerancji dla. poglądów przeciwnika. Zwyczaj dzielenia poglądów 
na słuszne i niesłuszne, błędne i jedynie prawdziwe okazał się nie­
stety w społeczeństwie i istniejących władz politycznych dosyć sil­
nie zakorzeniany. Zapomniano, że istotą demokracji jest m. in. gwa­
rancja wolności poglądów dla tych, którzy w życiu politycznym sta­
nowią aktualnie mniejszość.

I tu dochodzimy do kolejnego elementu warunkującego działanie 
systemu: ludzi. Wyraźnie trzeba stwierdzić, że o pozycji i sile wła­
dzy świadczy dobór kadry obejmującej kierownicze stanowiska. 
Dlatego też — jak sądzę — doprowadzić należy szybko i bezwarun­
kowo do sytuacji w której o objęciu jakiegokolwiek stanowiska 
państwowego decydować będzie wyłącznie fachowość. Lekcję histo­
rii mającą udowodnić, że rewolucjoniści nie koniecznie najlepiej 
nadają się do kierownia państwem w warunkach pokojowych, prze­
rabialiśmy już przed czterdziestu laty. Należy zatem stworzyć me­
chanizmy wyłaniania, pozbawionych w swych działaniach mental­
ności Kalego, elit politycznych, przede wszystkim zaś urzędniczych. 
Właśnie bowiem zajmujący wysokie stanowiska w odministracji 
urzędniczej dawać muszą gwarancję, iż niezależnie od układów po­
litycznych bieżące kierownictwo sprawami państwa nie ulegnie 
wstrzymaniu. By to jednak osiągnąć nastąpić musi danie owej 
kadrze gwarancji stabilności oraz dowartościowanie także w sferze 
finansowej. Jest to zresztą zagadnienie szersze, odnoszące się także 
do całej inteligencji tzw. twórczej. Dopóki władza nie zda sobie 
sprawy z tego kto powinien być siłą napędową kraju rezultaty będą 
zawsze na obecnym poziomie. A biorąc pod uwagę, iż podobnie jak 
w latach poprzednich, absolwent studiów wyższych rozpoczynający 
pracę w organach ścigania otrzymuje wynagrodzenie równe bez ma­
ła temu jakie jego nauczyciele z tytułem profesora zwyczajnego 
przy przejściu na emeryturę, dobrych rokowań nie mami

Przedłożone uwagi mają charakter generalny i twierdzenie, że co 
prawda kiedyś tak było, a obecnie władza jest inna i ani myśli 
tamować procesów demokratyzacji są przejawem wyłącznie tzw. po­
bożnych życzeń. Historia uczy, że jedynie realne zabezpieczenia in­
stytucjonalne są gwarancją zachowania demokracji i ochroną przed 
jakąkolwiek formą dominacji władzy wykonawczej.

Jacek M. Majchrowski
Profesor UJ

Redaguje MARIAN NOWY
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Prof. Gati o krajach Europy Środkowo-Wschodniej

Przeszłość komunistyczna wciąż straszy
Czesi boją się awarii nuklearnej c

Tabletki przeciwko napromieniowaniu
WASZYNGTON (PAP). Char­

les Gati, profesor nauk polity­
cznych i czołowy amerykański 
znawca spraw Europy Środko­
wo-Wschodniej, ostrzega, że Za­
chód przejawi „krótkowzrocz­
ność”, jeśli przestanie troszczyć 
się o pomyślność reform w tym 
regionie, ponieważ ich, fiasko 
miałoby niekorzystne następstwa 
dla bezpieczeństwa Europy Za­
chodniej, choć innego rodzaju niż 
do niedawna.

W artykule na łamach czaso­
pisma „Foreign Affairs” Gati 
ubolewa, że w niektórych kra­
jach zachodnich Europa Środko­
wo-Wschodnia „nie jest już szla­
gierem miesiąca”. To prawda, że 
Układ Warszawski praktycznie 
'nie istnieje i Zachodowi nie gro­
zi inwazja ze Wschodu, jednak 
pojawiło się inne, „znacznie sub­
telniejsze” niebezpieczeństwo nie­
stabilności europejskiej, „pocho­
dzące sprzed czasów zimnej 
wojny, przedkomunistyczne i tra­
dycyjne”. „Jeśli sięgnąć do ana­
logii historycznych, rok 1990 bar­
dziej przypomina 1914 niż 1945”.

Wyzwania stojące przed dyplo­
macją zachodnią „są dziś bar­
dziej złożone niż w niedawnej 
przeszłości” i wiążą się z „roz­
padem dawnych sojuszy, nieprze- 
widywalnością rozwoju stosun­
ków między dwoma najpotężniej­
szymi krajami Europy — ZSRR 
i Niemcami — w nowej sytua­
cji, brakiem nowego porządku 
bezpieczeństwa i perspektywą 
wzrostu namiętności nacjonalis­
tycznych i etnicznych na Bałka­
nach i w wielu innych częściach 
Europy”.

Główne niebezpieczeństwo dla 
ewolucji demokratycznej upatru­
je prof. Gati w dolegliwościach 
gospodarczych. „Mogą one zro­
dzić reakcje zaściankowe, nacjo­
nalistyczne, a nie wykluczone że 
i autorytarne”.

Jeśli nowa architektura euro­
pejska ma być stabilna — pi- 
sze — Zachód powinien pomóc 
krajom Europy Środkowo-Wscho­
dniej „przeobrazić wolność i nie­
podległość w demokrację”.

Zdaniem profesora, nie znaczy 
to, że rządy zachodnie będą mu- 
siały sypnąć miliardami dola­
rów. „Wprawdzie Zachód powi­
nien pójść bardziej na rękę Pol­
sce i Węgrom w kwestii ulg w 
spłacie długu, ale główną spra­
wą jest usunięcie przeszkód na 
drodze do rozszerzenia handlu, 
wzmożenie starań dyplomatycz­
nych dla wsparcia rozwoju de­
mokracji w regionie i pobudze­
nie współpracy regionalnej”.

Zapewnienie ułatwień w han­
dlu nie wymaga szybkiego przy­
jęcia krajów regionu do EWG, 
na razie wystarczy otwarcie ryn­
ków zachodnioeuropejskich dla 
towarów ze Wschodu „na zasa­
dzie preferencji”.

Zachód powinien także zachę­
cać do rozwoju współpracy w 
grupie peńtagonalnej i do „stwo­
rzenia ściślejszych, zinstytucjona­
lizowanych więzi między Czecho­
słowacją, Węgrami i Polską”.

Gati pisze, że pesymistyczne 
oceny perspektyw demokracji w 
Europie Środkowo-Wschodniej, 
pojawiające się obecnie na Za­
chodzie, są nieuzasadnione. Nie 

jest też prawdą, że region „nie 
spełnia obietnic 1989 roku”. Po­
wolność zmian gospodarczych w 
większości krajów regionu (z wy­
jątkiem Polski i dawnych Nie­
miec wschodnich) wcale nie 
świadczy o sprzeciwie wobec 
dalekosiężnego kierunku reform, 
lecz jest wynikiem niepokoju z 
powodu przejściowych skutków 
ubocznych reformy: bezrobocia, 
inflacji i spadku stopy życiowej.

„Przeszłość komunistyczna 
wciąż straszy — pisze profesor. 
— Straszy nawoływaniami do 
zwiększenia uprawnień władzy 
wykonawczej i przyjęcia „środ-

Panie znienawidzą telefoniczne impulsy?

Od marca koniec gadulstwa
(Inf. wł.) Od pewnego czasu w, 

kilku miastach wprowadzono, 
eksperymentalnie tzw. taryfika­
cję rozmów miejscowych. Licz­
niki central automatycznych do­
tąd każde połączenie lokalne, 
bez względu na czas jego trwa­
nia zaliczają jako jeden impuls 
(jego cena jeszcze wynosi 150 
zł). Natomiast przy taryfikacji 
kolejne impulsy stukają co 3 mi­
nuty. W takim przypadku dłuż­
sza pogawędka może kosztować 
nawet więcej niż połączenie mię­
dzymiastowe! Chodzi nie tylko 
o zarobek poczty, ale o umoż­
liwienie skorzystania z rozmów 
większej liczbie abonentów.

ków nadzwyczajnych” — oczy­
wiście tylko na czas trwania o- 
becnego „kryzysu”. Straszy, gdy 
jedna partia polityczna atakuje 
drugą jako „neobolszewicką”,

„Chociaż komunizm został po­
konany w Europie Środkowej i 
zepchnięty do defensywy na 
Bałkanach — dodaje Gati — je­
go wpływ jest jeszcze odczuwal­
ny. Żadna czarodziejska różdżka 
nię usunie nagle nawyków i 
zwyczajów czterech dziesięciole­
ci rządów komunistycznych. Po­
stęp w kierunku przyjmowania 
wartości demokratycznych bę­
dzie siłą rzeczy powolny”.

Jak nas informuje Dyrekcja 
Wojewódzka Polskiej Poczty, Te­
legrafu i Telefonu rozwiązanie 
to zostanie wprowadzone praw­
dopodobnie od 1 marca br. — 
równocześnie w 12 centralach 
automatycznych województwa — 
wszystkich 8 krakowskich, a tak­
że w Myślenicach, Skawinie 
Wieliczce i w Proszowicach. Na­
si łącznościowcy proponują 
swych stołecznym szefom, aby 
podstawowa jednostką zalicze­
niowa (impuls) trwałą w Kra- 
kowskiem nię 3 lecz 5 minut — 
i to w godzinach największego 
szczytu (7—16); natomiast w go­
dzinach 16—24 i od północy do 
godz. 7 rano jeszcze dłużej, (t)

PRAGA (Reuter, CTK). Wła­
dze czechosłowackie rozprowadzą 
wśród ludności tabletki jodku 
potasu na wypadek awarii urzą­
dzeń nuklearnych. Jak podał 5 
bm. dziennik „Zemedelske No- 
viny”, tabletki te importowano 
z Jugosławii w 1988 roku, ale 
ówczesne władze komunistyczne 
odwołały zapowiadaną wcześniej 
bezpłatną dystrybucję jodku po­
tasu. Lek ten zapobiega rakowi 
tarczycy, który jest bezpośred­
nim następstwem wysokiej daw­
ki napromieniowania.

Władze obawiają się możliwo­
ści awarii w najstarszej czecho­
słowackiej siłowni jądrowej, któ­
ra znajduje się w miejscowości 
Jaslovske Bohunice na południu 
Słowacji. Obiekt ten powstał w 
oparciu o przestarzałą technolo­
gię radziecką w 1977 r. Miał

200 km przed stolicą

Marsz górników na
ANKARA (Reuter, AFP). Oko­

ło 60 000 górników tureckich ma­
szerujących od piątku w kierun­
ku Ankary, na znak protestu 
przeciw niskim płacom i polity­
ce rządu, zostało zatrzymanych w 
niedzielę przez ‘policję w odle­
głości 200 km od stolicy. Za 
dwoma buldożerami tarasującymi 
most na drodze górników zgro- 

miejsce wyciek ciężkiej wody i 
jednego z reaktorów.

Rząd austriacki zwrócił się o- 
gtatnio do władz Czechosłowacji 
z prośbą o zamknięcie tej siłow­
ni ze względu na narastającą 
groźbę awarii i nieobliczalnego 
w skutkach skażenia środowiska 
naturalnego nie tylko w CSRF, 
ale także w sąsiedniej Austrii, 
ponieważ elektrownia znajduje 
się w odległości zaledwie 55 km 
od granicy austriackiej. Praga 
odmówiła, argumentując tym, że 
siłownia ma funkcjonować do 
roku 2005 przy wkalkulowaniu 
ryzyka awarii, a wcześniejsze jej 
wyłączenie z eksploatacji prze­
szkodziłoby zamknięciu elektro­
wni opalanych węglem i powo­
dujących ogromne skażenie śro­
dowiska naturalnego w północ­
nych Czechach.

Ankarę zatrzymany
madzono 1500 policjantów z róż­
nych jednostek specjalnych i 900 
żandarmów, wyposażonych w pał­
ki drewniane i tarcze. Szef 
związku zawodowego górników 
i jego współpracownicy prze­
dostali się przez przeszkody, by 
podjąć dyskusję z dowódcą po­
licji. Nie doszło do poważniej­
szych incydentów.

SERWIS INFORMACYJNY « SERWIS INFORMACYJNY

Na bieżący tydzień Filharmonia 
Krakowska przedstawia następu­
jące propozycje repertuarowe:

© środa, 9 bm. godz. 19.30. Aula 
Collegium Maius (Ul. Jagiellońska 
15) — Wieczór Wawelski z udzia­
łem zespołu Ars Cameralis z Pragi 
(w programie utwory późnego śred­
niowiecza);

© czwartek — piątek, 10—11 bm., 
godz. 18.00 — koncerty dla młodzie­
ży szkolnej z cyklu „Musica — ars 
amanda” z udziałem orkiestry oraz 
chóru chłopięcego Filharmonii Kra­
kowskiej pod dyr. Jana Jazownika 
i Bronisławy Wietrzny oraz soli­
stów — instrumentalistów i woka­
listów (temat koncertów: „Przed 
zapaleniem choinki”);

© piątek. 11 bm. godz. 20.30, ko­
legiata św. Anny — recital organo­
wy Andrzeja Białko z cyklu „Bach 
— Organowe dzieła wszystkie”, 
VII;

© sobota, 12 bm. godz. 10.00, 12.00, 
16.00 Sala Złota — koncerty dla 
dzieci, prowadzenie Bogusław 
Scheller (temat koncertów: „Arie, 
pieśni i kolędy”).

Kino „Wrzos' robi to, co trzeba, 
czyli prowadzi pożyteczną robotę

kulturalną: wyświetla te pozycje 
ekranowe, które tworzą klasyczny 
kanon kina światowego, które po­
winny stanowić wciąż „żelazny re­
pertuar” i być obecne w świadomo­
ści rzetelnych miłośników sztuki fil­
mowej. Oto najbliższe tytuły: „Oby­
watel Kane”, rok 1941, reżyser i ty­
tułowa rola — Orson Welles. Opo­
wieść z życia magnata prasowego 
przynosi analizę amerykańskiej 
idei sukcesu, zarazem rewolucyjna 
w konstrukcji narracyjnej i formie. 
Kamień milowy w historii kina. 
„Harfa birmańska”, rok 1956, reżyser 
Kon Ichikawa z Japonii — o żołnie­
rzu, który po zakończeniu wojny 
zostaje mnichem i spełnia ostatnią 
posługę wobec poległych towarzy­
szy broni. Bardzo piękny film o 
poetyckim i kontemplacyjnym na­
stroju, a jednocześnie jedna z naj­
doskonalszych w kinie wykładni fi­
lozofii buddyjskiej.

Przechodząc ulicą Floriańską w 
Krakowie, warto wstąpić do zabyt­
kowego domu pod numerem 13 — 
dawnego Pałacu Kmitów. Na I pię­
trze mieszczą się tam 3 galerie z 
których tym razem proponujemy 
galerię „Desy” „B” przeniesioną w 
ub. roku z ul. Solskiego 21 (obec­
nie św Tomasza). Galeria działająca 
już 16 lat wyspecjalizowała się w 
grafice i rysunku. Organizowano 
tam wystawy grafiki i rysunku 

współczesnego, a także od czasu do 
czasu pokazy grafiki dawnej (m. in. 
Wyczółkowskiego)

Obecnie w galerii „B” można o- 
bejrzeć obrazy olejne, rysunki tu­
szem i akwarele znanej krakow­
skiej artystki Teresy Zabrzeskiej. 
Obrazy są częściowo realistyczne 
i ciekawe kolorystycznie. Przedsta­
wiają podmiejskie domki.

W galerii „B” znajdują się też m. 
in. 3 interesujące, zupełnie różne 
autoportrety Leszka Sobockiego 
oraz grafika i rysunki nieżyjącego 
już artysty Mariana Maliny.

Galeria „B” otwarta jest od po­
niedziałku, do piątku w godz. od 9 
do 14. Oprócz eksponatów na uwa­
gę zasługuje tam renesansowe wnę­
trze; piękne freski i zabytkowe 
stropy częściowo zachowane, a czę­
ściowo zrekonstruowane przez kon­
serwatorów.

Pierwsza tegoroczna giełda sa­
mochodowa w Balicach cieszyła 
się ogromnym zainteresowaniem. 
Większość przybyłych chciała zo­
rientować się jak zapowiadane 
podwyżki cen pojazdów produk­
cji FSO wpłynęły na giełdowe 
notowania. Okazało się, że... nie­
znacznie. Wprawdzie fabrycznie 
nowe „polonezy” oferowano po 
około 56 milionów, a więc o kilka 
milionów więcej niż w 1990 ro­

ku, ale do transakcji dochodziło 
po „starych” cenach. Oto noto­
wania innych roczników tych sa­
mochodów: 1989: od 38 do 45 min 
zł, 1988: od 34 do 37 min zł, 1987: 
od 32 do 33 min zł, 1986: od 31 
do 32,5 min zł.

Tradycyjnie już podaż „malu­
chów” była ogromna. Gorzej było 
z popytem. Fabrycznie nowe wy­
ceniano na 27—29 min zł, z roku 
1989: od 24 do 25,5 min zł, z 1988: 
od 21 do 23 min zł, z 1987: od 
15 do 16,5 min Zł, z 1986: od 14,5 
do 15,3 min zł.

Tzw. „duże fiaty” reprezento­
wane były głównie przez starsze 
roczniki. Oto kilka przykładów 
cen: 1989: od 29 do 32 min zł, 
1988: od 26 do 30 min zł, 1987: 
od 22 do 25 min żł, 1986: od 23,5 
do 24,5 min zł.

Samochodów produkcji zachod­
niej było wczoraj w Balicach tak 
dużo, że stały już nie tylko na 
wydzielonym dla nich placu, ale 
także w innych miejscach. Z cie­
kawszych ofert warto wymienić 
„bmw 524 td" z 1989 roku za 38 
tys. marek, „mercedesa AMG” za 
27,5 tys. dolarów czy dwuletniego 
„golfa” za 105 min zł. Na giełdę 
przyjechała także naczepa z... sze­
ścioma samochodami kupionymi 
w Holandii. Wszystkie jednak 
(były wśród nich „honda”, „fie­
sta”, „panda”, „opel”) to pojazdy 
mocno sfatygowane, w cenie o- 
koło 2 tysięcy dolarów.

Firma Handlowa Łodzińscy
O RYNEK KLEPARSKI 13, dolary: 9300—9650, 

marki: 6350—6600, szylingi: 860—900.
© WIŚLNA 10, dolary: 9300—9600, marki: 6300 

—6550.
O RYNEK KLEPARSKI 6, dolary: 9280—9600, 

marki: 6250—6550, funty: 17700—18300, franki fran­
cuskie: 1780—1900, szylingi: 865—915, dolary australijskie: 7000 
—7300.

© SZEWSKA 15, dolary: 9300—9600, marki: 6250—6500, fran­
ki francuskie: 1780—1900, szylingi: 860—900.

Powyższe kantory przyjmują pożyczki w dewizach gwarantu­
jąc zabezpieczenie i wysokie odsetki!

*
© RYNEK GŁÓWNY 9 („Renesans”), dolary: 9300—9600, 

marki: 6350—6550.
© WIELOPOLE 3 („Wielopole”), dolary: 9300—9600, marki: 

6300—6500, szylingi: 870—900, franki francuskie: 1750—1820. 
Punkt czynny od 9 do 22!

© GARBARSKA 14 („Va Bank”), dolary: 9300—9650, marki: 
6330—6550. Dla członków Krakowskiej Kongregacji Kupieckiej 
rabat!

Ceny złota
© SZEWSKA 15 i SZEWSKA 19. SKUP. 20 dolarów od 3,1 do 

3,4 min zł (w zależności od stanu i rodzaju monety), 10 dola­
rów: od 1,5 do 1,65 min zł, złom „14”: 63 tys. zł za 1 gram.

© FLORIAŃSKA 10. SKUP. Sztabka 100-gramowa: 11,2 min 
zł, złom „14”: 63 tys. zł za 1 gram, 5 rubli: 380 tys; zł.

ItMOTiSCY/

Podziękowanie
Panu Prof. M. Barczyńskiemu, wszystkim Koleżankom i Kolegom 

oraz całemu personelowi pielęgniarskiemu III Kliniki Chirurgicznej 
AM za troskliwą opiekę i ratowanie życia mojej Matki, składa

MARIA SYREK wraz z RODZINĄ

ZATRUDNIMY przy codziennym 
sprzątaniu obiektu na terenie Prze- 
gorzał. Tel. 21-39-59, (8—10).

sg-43257
KUPIĘ pralkę automatyczną. — Tel. 
66-37-75. sg-43253

HURTOWA wyprzedaż długopisów — 
najniższe ceny — zamówienia tele­
foniczne powyżej 300 szt, z dostawą. 
Tgt 56-06-41. g-4®846

garażu w sąsiedztwie 
,,a;1 Targowej lub okolicy. — Tel 
44-52-14, po 16,__________ g—49239

FOrd — Transit, 1971 — sprzedam 
Kraków, ul. Spółdzielców 11/1'1.

g-,15

FLIZO w ANIE — tynki. 47-59-49.
_ ________________ g-49249
kupię pilnie lewy, przedni błotnik 
do Łady 2103. Tei. 66-81-07, (po 20).
_________ ____ ____________ g-499

MOŻLIWOŚĆ budowy w „szeregów- 
ce — odstąpię. Tel 37-37-36. g-49359 
HURTOWNIA „Solldpol” - sp^ 
daż kawy Tei. 66-10-22. wewn. 257. - 
Kraków, al. 29 Listopada 214 
_____ g-43329 

ŚLUBY Mercedesem — Inne propo- 
55-85-22. g-49300

Tapetowanie — malowanie. Tel. 
48-37-23. -.as

SLANG — kursy angielskiego Kra­
ków; 29-31-312 (9-17), Nowy Sącz:
Z3B-10 (11—15). Tarnów: 21-71-.15
16~:9-__________________________ g-M4

Ślusarzy, tokarzy, zatrudnię za 
8.090 zł z,a godzinę. — Wieliczka - 
Krzyszkowice, ul. Ochota 14. godz. 
8~15-  g-48741

SPAWACZY z uprawnieniami zatru­
dnię — 10.000 zł za godzinę, na j/i. 
1/2. 3/4 i cały etat. Wieliczka — 
Krzyszkowice, ul Ochota 14, godz. 
8—15 g-43740

PRZYJMĘ opiekunkę do 5-Ietniej 
dziewczynki. Tel. 47-37-53. g-49339

PIEKARZA ciastowego — przyjmę.
Waldek Walewskiego 14. g-ia
MONTAŻ domofonów z gwarancją. — 
47-lil-M, (10—12). g-27
KRAKÓW — Chełm, działkę budow­
laną 26 a — sprzedam. Tel. 37-713-43. 

.g-49189

KUPIMY uzbrojoną działkę budow­
laną w Krakowie, do 16 a, pod bu­
downictwo wielorodzinne. — Oferty 
103 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POKOJ wynajmę małżeństwu. Tel.
47-16-43. g-105

SPRZEDAM BMW — »16, 1979. Tel. 
21-26-26. g-139

OBCOKRAJOWIEC poszukuje mie­
szkania 1—2-pokojowego, z telefo­
nem. Tel. 48-04-08, po 16. g-138

FIATA 1'31—2500, diesla — sprzedam.
Tel. 33-57-46, po 16.

g-133

POSIADAM tokarkę uniwersalną. — 
Oczekuję propozycji. — Teł. 76-35-94, 
po 15 g-302

HURTOWNIA — Mark poleca piwo 
okocimskie. Kraków, ul. Fredry 9, 
96-55-29. wewn. 204. g-145

KUPIĘ mieszkanie. Teł. 21-31-47.
g-179

VOLVo 343, 1980, zamienię na Żuka 
lub sprzedam. Tel. 53-37-47.

g-271

WYDZIERŻAWIĘ obiekt 1000 m2 — 
uzbrojony, woda, siła, c. o. — Piotr 
Grzywa, Czernichów 17. g-212

SPRZEDAM: Zuka po remoncie, 
przyczepę prod. RFN, slilnik 240 D 
— do remontu. Tel. 37-70-05.

g-213

SPRZEDAM — Renault » Alpine 
Turbo. Tel. 78-20-20. g-49

forda Scorpio 2,0 GL — 1985, po 
wypadku — sprzedam. Tel. 55-24-99. 
Oferty 303 „Prasa" Kraków, Wiśl- 
na 9.

Ogłoszenia ftkspresowe
POSZUKUJĘ garsoniery. Oferty 307 
„Prasa” Kraków, Wiślna 3.

POSZUKUJĘ garsoniery. Hl-92-74, po 
południu. g-309

FSO — 1500, 1987 — sprzedam. Tel.
11-27-35. g-130

SKODĘ 120 L, 1939, przebieg 38.000 km
— sprzedam. Tel. 44-32-83.

g-260
PSS Krowodrza zatrudni w SDH 
Jubilat na stoisku motoryzacyjnym 
z-cę kierownika stoiska 1 sprze­
dawców ze znajomością branży. — 
Zgłoszenia w SDH Jubilat, al. Kra­
sińskiego 1/3, V piętro, pok. 566.

K-28

UKŁADANIE podłóg, parkietów, cy- 
kfiino-wanie. Tel. 43-11-90.

g-l®6

ZA dopłatą zamienię pokój x kuch­
nią w śródmieściu, na dwa pokoje 
z kuchnią. Wiadomość: Kraków, ul. 
Jaremy 14/70. g-49»3

VIDEOFILMOWANIE. Tel. 33-29-92.
g-49194

DACHOWCZARKĘ z podkładami — 
sprzedam. Depta. Michałowice 71. 

g-299

WYDZIERŻAWIĘ lub sprzedam ga­
raż (blaszak). Tei. 55-56-08, wewn. 
352. g-232

UDZIELANIE pożyczek, ul. Kościu­
szki 17. Tel. 21-60-59.

g-935

ŚLUSARZA, spawacza — zatrudnię. 
Teł. 55-86-93, po 20. g-325

KALETNIK zatrudni samodzielnego 
krojczego. J5-52-00. g-334

Używany wypoczynek — sprze­
dam. Tel. 33-57-55.

g-335

POSZUKUJĘ lokalu do produkcji 
spożywczej (gaz, kanalizacja) — 50 m2 
lokalizacja dowolna. Tel. 11-49-19.

g-337

MALOWANIE. — Tel. 91-98-40.
g-339

AKORDEON firmy Hohner lub na 
licencji — kuplę. — Chrzanów, tel. 
71-07. g®40
POSZUKUJĘ lokalu na działalność 
biurową i rzemieślniczą (50—'100 m2). 
Tel. 19-74-64, (9—14).

g-439

ZAKŁAD posadzkarskl wykona ro­
boty lastrykarskie. Tel. 77-41-91.

' g-456

DOMOFONY montuję. TeŁ 21-14-39, 
(10—66). g-457

FLIZÓ W ANIE. — 40-11-45.
g-459

WYDZIERŻAWIĘ lub sprzedam 
kiosk podwójny na placu Na Sta­
wach. Tel. 21-52-55.

g-323

SPRZEDAM — Zastavę 1'100 na częś­
ci. Tel. 33-03-00, wewn. 779.

g-353

PRZYJMĘ zlecenia na roboty lastry- 
karsko - fliziarskle. — Tel. 33-03-00, 
wewn. 779. g-352

MŁODY, z prawem jazdy — poszu­
kuje lekkiej pracy. Oferty 413 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 9.

POSZUKUJĘ lokalu sklepowego. —
Tel. 33-27-32. g-38J

TERMĘ gazową, narty Dynamie — 
sprzedam. Tei, 33-37-32.

g-386

INSTALACJE wod.-kan.. c. o., gaz, 
przyłącza polecam — Tel. 37-32-96.

g-328

DO wynajęcia lokal (garaż + 2 po­
mieszczenia — 40 m!) przy al. Po­
koju. Wiadomość: 44-47-33 — wie­
czorem. g-534

POSZUKUJĘ odbiorców pieczywa 
cukierniczego. 55-93-96, wieczorem. 

g-536

SPRZEDAM — Volvo 345, 1989. Tel. 
37-91-31. g-5'35

GABINET kosmetyczny, ul. Brono­
wicka 27, przyjmie kosmetyczkę 1 
uczennicę. g-522

SPODNIE, koszule dżinsowe. Hurto­
wa sprzedaż, ul. Kalwaryjska 20, 
godz. 9—17, tel. 55-63-27 oraz ul. 
Szkółkowa 3a (os. Wieczysta) tel 
11-11-37. g-435

ZATRUDNIĘ masarza z praktyką. 
78-29-45 g-434

BLACHARZA samochodowego, ucznia 
— przyjmie zakład, ul Łokietka 83. 

g-462

HURTOWA sprzedaż wędlin z reno­
mowanych zakładów, mięsnych w 
Polsce wraz z dostawą do sklepów. 
Oferty 404 „Prasa" Kraków, Wiśl­
na 2.
OPIEKUNKA do tocznego dziecka 
— pilnie potrzebna. Tel. 21-73-07. 

g-4.65

SPRZEDAM działkę budowlany — 
8,75 a — Kościelniki. Wiadomość: os. 
Fleszów 35. g-456
MALOWANIE mieszkań. — Tel. 
37-30-59, 16—20. g-467
TARNÓW — garsoniera superkomfor- 
towa, telefon — do wynajęcia. Wia­
domość: Kraków — 21-09-24.

g-472

KUPIĘ kolumnę kierownicza do 
Skody ciężarowej MS. Tel 44-49-55, 
17—20. g-477

SPRZEDAM dom w stanie surowym, 
na działce 6 a. w Bochni. Wiado­
mość: Bogdan Swlęch. Bochnia, ul. 
Pagórek Ś3 (Dołuszyce).

g-480

ZATRUDNIĘ kierowcę. Piekarnia, ul.
Malborska 40. g-324

PRZEPROWADZKI — fachowo. —
Warczyński — 34-44-03. g-54i3

POSIADAM lokal magazynowy do 
80 nw. z telefonem — woda, siła — 
(Wola Duchacka) oraz samochód do­
stawczy Mercedes 207 — oczekuję 
propozycji. Tel. 55-43-35.

g-355

POSIADAM maszyny 1 urządzenia. 
Przystąpię do spółki — metal, p'a- 
stik, drewno. Poważne oferty 373 
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

SPRZEDAM płytki PCW. — Słomni­
ki, tel. 763. g-374

ZATRUDNIĘ osobę z praktyką w 
biurze pośrednictwa handlu nieru­
chomościami. — Oferty 375 „Prasa” 
Kraków, W iślna 2.
SPRZEDAM 20 a działki wraz z 
masarnią, blachę ocynkowaną, tra-^ 
pezową, kątownik, słupki, Zuka — 
1980. Teł. 43-27-27 lub 47-03-73.

g-2S3

NA rogu Świętokrzyskiej z Mazo­
wiecką można .korzystnie kupić ko­
lorowe telewizory oraz vldeo japoń­
skie. Zapraszamy. „Firma EX”.

g-774
MALOWANIE, tapetowanie, sprząta­
nie. Tel. 44-58-50. g-255

STUDNIE odwiercam. Tel. 43-14-35.
g-553

FLIZO W ANIE, malowanie, instalacje 
elektryczne. Tel. 12-57-90. g-215

MALOWANIE — tapetowanie — ta­
nio. — 44-90-53. g-3S0

FIRMA poszukuje pomieszczeń ma­
gazynowych. Teł. 33-88-77, 9—16. 

g!469.

ZŁOM miedzi 14.500, mosiądzu 9.500, 
brązu 7.000. aluminium 7.200, ołowiu 
1.500 — kupię. Kraków, ul. Lotni­
cza 3 teł. 11-50-79, Bochnia, ul. Kon­
federatów Barskich 17, tel. 26'1-04.

g-420
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Poniedziałek

Lepsze wykorzystanie Centrum Zdrowia Budowlanych. Zamiast sanatorium — 
szpital rehabilitacyjny dla dzieci w Radziszowie.

W większości ZÓZ-ów po staremu

Juliana 
jutro 

Seweryna

Po konsultacjach z załogami Zespołów Opfeki Zdrowotnej, w 
Wydziale Zdrowia UW zapadły już decyzje odnośnie zmian stru­
kturalnych w tych jednostkach. O ile początkowo znaczna część 
zainteresowanych opowiadała się za dzieleniem dużych zespołów 
na wiele mniejszych, w pełni samodzielnych jednostek, o tyle 
wiadomość, że wszystkie zmiany mogą się odbywać jedynie w 
ramach posiadanych dotychczas środków finansowych j etatów 
(ani pół dodatkowego etatu na działalność administracyjną!) 
znacznie ostudziła te zapały. W konsekwencji zmiany okazały się 
ostatecznie znacznie mniejsze niż można się było spodziewać.

Jedynie ZOZ w Śródmieściu zde­
cydował się rozdzielić na 3 zupeł" 
nic samodzielne jednostki, a więc: 
Szpital im. Dietla, Szpital im. Bier­
nackiego oraz zespół przychodni, 
czyli lecznictwo otwarte. Oddzie­
lanie szpiltala od przychodni Wy­
dział Zdrowia proponował również 
drugiem.ii dużemu ZOZ-owi — w

RAI UNO
Poranek z UNO, 10.15 

serial, 11.00 
,Mój brat Jo-

' — film USA, ,11.55 Po- 
12.00 Dziennik, 12.05 Ma- 
kulturalny, 13.30 Wiado- 
"4.00 „Dzik” — film dok. 
Dzisiejsi artyści, 15.00
15.30 Błękitne drzewko

6.55 
„Oczy kotów” 
Dziennik, 11.05. 
natan” 
goda, : 
gazyn 
mości, 
14.30 
Sport, 
— program dla najmłodszych, 
16.00 Big — program dla dzie­
ci, 17.30 Słowo i życie — 
progr. religijny, 18.00 Dziennik, 
18.05 „Niesłychanfe historie” — 
telefilm, 18.45 Ferrara Musica 
1990, 19.40 Almanach dnia na­
stępnego, 20.00 Dziennik, 20.40 
„Imperium Słońca” — film 
USA, reż. S. Spielberg, 23.15 
Dziennik, 23.25 Nowe filmy ki­
nowe, 23.55 Wielkie wystawy, 
24.00 Dziennik, 0.20 Północ i 
okolice. .

Teatr im. J. Słowackiego 
w rękach artystów

W miniony piątek pisaliśmy o' 
pracach konserwatorskich trwają­
cych w Teatrze im. J. Słowackie­
go. Przypomnijmy w maju go­
ścił będzie delegacje krajów przy­
byłych na konferencję KBWE. Wy­
mienialiśmy firmy państwowe za­
angażowane w tym jakże trud­
nym, wysoce skomplikowanym 
technicznie i prestiżowym przed­
sięwzięciu. Dzisiaj dwa słowa o 
wybitnych twórcach, artystach za­
proszonych do współpracy i kie­
rowania określonymi rekonstruk­
cjami. I tak m. in.: Zarząd Rewa­
loryzacji : Zespołów Zabytkowych 
miasta Krakowa (jako zlecenio­
dawca) do prac konserwatorskich 
w foyer zaangażował zespół mgr 
Janiny Śtrużyńskiej. Prace konser­
watorskie malowanej i złoconej de­
koracji sztukatorskiej. polichromii 
ściennej a także kurtyny Siemi­
radzkiego widowni teatru powie­
rzono zespołowi kierowanemu przez 
doświadczonego twórcę Adama 
Rachtana. Współpracują z nim wy­
bitni specjaliści krakowskiej ASP 
— adiunkt Edward Kosakowski 
(polichromia ścienna), adiunkt Ire­
neusz Pluska (kurtyna), mgr Mie­
czysław Majewski (konserwacja 
sztukatorska). To dzieło' rąk ich 
zespołów nada Teatrowi ostatecz­
ny efekt. (ak)

Te „ceny” warto zapamiętać

Tym razem nie będziemy apelować do kierow­
ców o rozwagę, wolną jazdę, zwracanie baczniej­
szej uwagi na pieszych, zapinanie pasów, bezpiecz­
ne wyprzedzanie, itp. Znacznie bardziej konkret­
niejszy, a zarazem przemawiający nic tyle do wy­
obraźni ile do kieszeni, jest cennik za różnego ro­
dzaju wykroczenia. Warto więc zobaczyć ile razy 
można sobie „pozwolić” na ignorowanie znaku 
stop, a także innych przepisów drogowych, aby 
zmieścić się w swoich miesięcznych dochodach.

Ponieważ wyprzedzanie na przejściu dla pie­
szych, lub omijanie pojazdów, które zatrzymały się 
aby przepuścić pieszego bywa niezwykle niebezpie­
czne — czynności te wyceniono ną 209 tysięcy zło­
tych. Podobny mandat można otrzymać np. za 
przejechanie na część jezdni przeznaczonej dla ru­
chu w przeciwnym kierunku przy zbliżaniu się 
do wierzchołka wzniesienia, albo na łuku drogi o- 
znaczonej znakiem ostrzegawczym. W ten sam 
sposób potraktowane zostanie wymuszenie pierw­
szeństwa przejazdu jeśli „nastąpiło realne zagro­
żenie bezpieczeństwa w ruchu drogowym, lub szko­
da w mieniu . Za spowodowanie kolizji można 
przy tym zapłacić od 100 do 200 tysięcy złotych.

Najwyższy mandat policjant może również na­
łożyć „za prowadzenie pojazdu na drodze publicznej 
od zmroku do świtu” oraz w warunkach zmniejszo­
nej przejrzystości powietrza” (mgła, opady, itp.) — 
bez wymaganych przepisami świateł (włączenie po­
zycyjnych sytuacji nie zmieni).

Tylko nieco tańsze jest pozostawienie na drodze 
publicznej pojazdu bez wymaganych świateł (gdy

przekraczaniu dozwolonej prędkości — wy- 
kar jest już stopniowana: jeśli jedziemy o 
na godzinę szybciej niż wynika to z prze-

stanowi to zagrożenie, lub utrudnienie ruchu), 
gdyż może to kosztować ok. 150 tysięcy zł. Za nie­
stosowanie się do obowiązku ruchu prawostronne­
go (dla jeżdżących lewym pasem) co powoduje ta­
mowanie ruchu — mandat wynosi ok. 100 tysięcy 
zł.

Przy 
sokość 
20 km
pisów zapłacimy minimum 30 tysięcy zł, gdy prze­
kroczyliśmy „normę” o 30 kilometrów to winniś­
my się spodziewać 70-tysięcznej kary, przy 40 ki­
lometrach powyżej dopuszczalnej prędkości man­
dat wynosi 100 tysięcy złotych, powyżej 50 km — 
159 tysięcy zł, a gdy docisnęliśmy gaz do dechy 

' trzeba wyciągnąć z portfela 209 tys. zł.
Gdy zapomnimy o założeniu pasów bezpieczeń­

stwa, policja wypisze mandat do 100 tys. złotych, 
podobnie jak w przypadku, gdy zatrzymamy sa­
mochód w miejscu niedozwolonym. 50 tysięcy zł 
więcej kosztuje natomiast nieprzestrzeganie zna­
ku „stóp”,' lub wskazań sygnalizacji świetlnej. Pie­
si przechodzący na czerwonym świetle, lub w miej­
scach niedozwolonych zostaną „wycenieni” na 50 
tys. złotych.

Wszystkie podane ceny są oczywiście orientacyj­
ne, gdyż za każdym razem będą „brane także 
wszelkie inne okoliczności”. Warto jednak policzyć 
sobie orientacyjnie — co się bardziej opłaca: sto­
sowanie się do przepisów, czy ich lekceważenie?

(J.Św)

Brak pasów tańszy od wyprzedzania na przejścia

Nowej Hucie. Pracownicy sprze­
ciwili się jednak tej zmianie 
stwierdzając, że w dotychczasowej 
strukturze lepiej funkcjonuje np. 
diagnostyka specjalistyczna, lepsze 
jest też wykorzystanie personelu 
medycznego. Woli załogi stało się 
więc zadość j wszystko pozostało 
po staremu. Również w krowoder­
skim Zespole Opiek; Zdrowotnej 
nie będzie zmian strukturalnych.

Podgórski ZOZ natomiast zdecy­
dował się pójść w kierunku usa­
modzielnienia przychodni. Środki 
finansowe, które dotychczas otrzy­
mywał ZOZ dla swych placówek 
zostaną podzielone między posz­
czególne przychodnie, które same 
prowadzić będą swe . finanse. 
Obecnie trwa opracowywanie sta­
tutu tych nowych struktur. Choć 
rozczłonkowane i samodzielne bę­
dą one jednak pod wspólnym za­
rządem ZOZ-u

Nie przewiduje się natomiast 
żadnych zmian w Zespołach Opie­
ki Zdrowotnej w Myślenicach i 
Proszowicach.

Specjalistyczny Zespół Opieki 
Matki i Dziecka również działać

Dyżur poselski
Biuro Poselskie PSL w Krako­

wie informuje, że dziś w godz. 
14—16 przy ul. Batorego 2, pok. 
23, II piętro, dyżur poselski bę­
dzie pełnił poseł Stanisław Mazur.

Z kroniki wypadków
W sobotę w ■Krżywaezće samo­

chód ciężarowy „jelcz” potrącił Jó­
zefa B., lat 51, zam, Siepraw 516. 
Poniósł on śmierć na miejscu. © 
Na ul. Zakopiańskiej tramwaj li­
nii „22” potrącił Marka S., lat 36, 
zam. Cegielniana 18. Doznał on 
złamania miednicy, żeber, palców 
u nogi. O W niedzielę na ul. Po­
wstańców Wielkopolskich samochód 
„dacia” nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu i zderzył się z „fiatem 
126”. Wskutek wypadku ogólnych 
obrażeń doznali pasażer „fiaeika” 
Teofil B„ lat 42, i pasażerka El­
żbieta B„ lat 41, zam. os. Boha­
terów Września 39. « W ciągu mi­
nionych dwóch dni Ambulatorium 
Chirurgiczne Pogotowia Ratunko­
wego udzieliło pomocy 225 pacjen­
tom. © Policja Drogowa interwe­
niowała w 12 wypadkach, 4 koli­
zjach i zatrzymała 12 nietrzeźwych 
kierowców.

Prośba do kierowcy 
„nysy”

Kierowca „nysy”, który odwo­
ził nas z Mistrzejowic na Plac 
Wolności w niedzielę ok. godz. : 1 
w nocy proszony jest o zwrot po­
zostawionej w samochodzie torby 
— reklamówki. Tel. 33-36-25. 

będzie nadal w dotychczasowym 
układzie, wydzieli się tylko sana­
torium dla dzieci niepełnospraw­
nych w Radzisżowie, które zamie­
nione zostanie w dziecięcy szpital 
rehabilitacyjny. Takie porzeszenie 
funkcji umożliwi oprócz rehabili­
tacji-również leczenie małych pa­
cjentów. Do wojewody skierowany 
już został wyniasek o powołanie 
tej jednostki, która podporządko­
wana będzie bezpośrednio Wydzia­
łowi Zdrowia.

Dla poprawy lecznictwa specja­
listycznego planowane jest z kolei 
utworzenie Zespołu Wojewódzkich 
Przychodni Specjalistycznych, któ­
re działać będzie w oparciu o bazę 
nie w pełni dotąd wykorzystanego 
Centrum Zdrowia Budowlanych. 
Nie chodzi bynajmniej o likwida­
cję działającego tam lecznictwa 
przemysłowego, ale wprowadzenie 
dodatkowych gabinetów specjali­
stycznych. Stworzenie takiego Ze­
społu, pozwoli na rozwinięcie peł­
nej diagnostyki przedszpitalnej i 
poprawę profilaktyki. To krakow-

Aparatura do RAI warta jest ponad miliard;
roczne utrzymanie jest jeszcze droższe

Krakowa nfe stać
na utrzymanie nadajnika

Półtora roku temu uruchomiony został w Krakowie nadajnik 
do odbioru pierwszego programu włoskiej sieci telewizyjnej RAI. 
Dzięki zainstalowanej na Krzemionkach aparaturze obraz z Italii 
mogą oglądać nie tylko mieszkańcy naszego miasta, gdyż sygnał 
dociera także do wielu miejscowości województwa, a także (w za­
leżności ód warunków' i ukształtowania terenu) poza jego granice 
(w rejon Katowic).

Ponieważ program jest w języku 
włoskim, kilka miesięcy temu zro­
dziła się koncepcja, aby nadawać 
go z np. jednodniowym poślizgiem, 
ale już z tłumaczeniem. Pomysł ten 
jednak z różnych względów upadł 
(co robić gdy transmitowane są np. 
mecze, itp.), a bodaj podstawowym 
powodem jest oczywiście brak pie­
niędzy.

W końcu roku wyłonił się także 
inny problem, choć również zwią­
zany z funduszami. Otóż Minister­
stwo Łączności wystąpiło do władz 
terenowych, aby te przejęły koszty 
utrzymania urządzeń nadawczych. 
Energia, amortyzacja i obsługa 
aparatury do przekazywania RAI 
UNO kosztuje przy tym miesięcz­

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

© Koło Kntóaiąn, < ul. Straszew­
skiego 28, NOT, zaprasza We wto­
rek 8, bm. o godz. 18 na trady­
cyjne noworoczne spotkanie człon­
ków i sympatyków Stowarzysze­
nia Miłośników Ziem; Krośnień­
skiej.

O Zebranie członków Koła 
„Śródmieście” Światowego Zwią­
zku Żołnierzy Armii Krajowej, od­
będzie silę dziś o godz. 17 przy, 
ui, .Garbarskiej 9. 

skie centrum specjalistyczne zosta­
nie wyposażone w bardzo dobrą 
aparaturę, planuje się też zatrud­
nienie tu wysokiej klasy fachow­
ców', wyłonionych drogą konkursu.

Mówiąc o konkursach warto do­
dać, że nadal trwa rozpisywanie 
konkursów na kierownicze stano­
wiska w ZOZ-ach. Niektóre kon­
kursy — ogłoszone jeszcze w grud­
niu — odbędą się już w najbliż­
szych dniach. Nie należy się oba­
wiać, że zabraknie chętnych do 
kierowania jakąś jednostką. Jak 
bowiem dowiadujemy się od leka­
rza wojewódzkiego Kazimierza 
Kapery, na każde stanowisko — 
choć jeszcze nie milnął termin 
zgłoszeń — jest już po 2—3 chę­
tnych. Na razie trwają wewnętrz­
ne konsultacje z tymi kandydata­
mi.

Ponieważ, niektóre niższe jedno­
stki czyli przychodnie pozazdrości­
ły ZOZ-om dyrektorów z konkur­
su, dopuszcza się również tam wy­
łanianie kierowników na zasadzie 
konkursów wewnętrznych. (wes) 

nie około 109 min złotych, czyli w 
skali roku (na razie) 1,2 mld złotych 
(nadajnik pracuje przeciętnie 18 go­
dzin na dobę). Nie jest to z pew­
nością suma zawrotna, ale dla 
„cienkich” budżetów jednak za du­
ża i jak dotychczas nikt nie kwapi 
się do płacenia.

Od Janusza Proskurniekiego — 
dyrektora Zakładu Radiokomunika­
cji i Teletransmisji dowiedzieliśmy 
się, iż przynajmniej na razie pro­
gram będzie nadawany, aż wreszcie 
dokona się ustaleń kto poniesie ko­
szty. Rezygnacja z transmisji mo­
głaby bowiem oznaczać, iż strona 
wioska — która przekazała apara­
turę za darmo — chciałaby np. od­
zyskać poniesione koszty wynoszące 
obecnie w złotówkach ponad mi­
liard (nadajniki, antena satelitar­
na, kable, itp.). A poza tym — pod­
pisano w tej sprawie umowę mię­
dzynarodową. Kto więc zapłaci?

(J.Św)

Medyczne Centrum 
Diagnostyczno-Terapeutyczne 
Rynek Gł. 34 tel. 21 70 21
ul. Gazowa 17 tel. 56 33 66
os. Dywizjonu 303, bl. 19 tel. 47-59-01

godz. 9-20

—- Konsultacje specjalistów także profesorów, 
docentów i ordynatorów.

— INTERNIŚCI, KARDIOLODZY, GASTROLODZY, PROKTOLODZY, 
ONKOLODZY, CHIRURDZY OGÓLNI i NACZYNIOWI, ORTOPE­
DZI, REUMATOLODZY, NEUROLODZY, PSYCHIATRZY, GINE- 
KOLODZY-POŁOŻNICY, UROLODZY, ANDROLODZY, OKULIŚ­
CI LARYNGOLODZY, PEDIATRZY. ALERGOLODZY, DERMATO­
LODZY, NAFROLODZY i inni

- Diagnostyka ultrasonograficzna (USG wątroby, pęcherzyka żół­
ciowego, trzustki, nerek, śledziony, pęcherza, prostaty, macicy, 
przydatków i ciąży)

— Diagnostyka endoskopowa—wziernikowanie przełyku, żołądka 
i dwunastnicy (gastroskopia) oraz jelita grubego (rektoskopia)

— Stomatologia zachowawcza, zabiegowa i protetyka
— Zabiegi operacyjne- chirurgia plastyczna i onkologiczna
- Chirurgia dziecięca, plastyczna i onkologiczna
- - Rehabilitacja, fizykoterapia,leczenie bólu.

C A BI N ET Stomatologlczno-protety.cz 
ny - Daszyńskiego 11/2 — czynny 
codziennie. g-44031

ZAPAMIĘTAJ: Zespól najlepszych le 
karzy specjalistów - wizyty domowe 
— codziennie. Teł 66-80-00. g-44633

GABINET Chirurgii Dziecięce), ul
Rusałek 6 czynny: wtorek, czwartek 
16—17 te! 12-57-80 2-34059

GAB1NET leczenia bólu i akupuuk 
tury. Kraków. Gołaśka L telefon 
55-52-48 g-12100
POGOTOWIE weterynaryjne 12-51-90

ZESPÓŁ najlepszych specjalistów - 
wizyty domowe Tel S6-80-00 e-33244

RENTGEN zębów - wyniki 5—10 min
Kraków, ul Wrzesińska 6 (przecznica 
z Dietla) codziennie 9—19 g-38849

UWAGA, 
KIEROWCY I 

PRZECHODNIE!
Widzialność i 

warunki drogowe 
przeważnie dobre.

Sytuacja bio- 
meteorologiczna:

zmienna, z ten­
dencją do okreso­
wej poprawy, u- 
trzyma się skłon­

ność do przeziębień.

Dyżury
APTEKI: Rynek Gł. 42 — tel 

22-23-71 Długa 88 - tel. 33-42-90 
Krakowska 1 — tel. 22-19-98, 
Kalwaryjska 94 — tel. 50-18-50, Koz­
łówka - tel 55-51-87 Kazimierza 
Wielkiego — tel. 37-44-01, Centrum 

' C, bl. 6 — tel. 44-17-19, Centrum A, 
bl-. 3 — tel. 44-17-36, Skawina, Ogro­
dy 101, Myślenice, Rynek 10.

PUNKT INFORMACJI APTECZ 
NEJ: tel 11-07-65 - czynnv w 
godz 8—15 Po godz 15 informacji 
udzielają apteki dyżurne.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14: 999. — wezwania do 

wypadków, zachorowania i przewo­
zy. 22-29-99. centrala 22-36-00, Lot­
nisko Balice: 11-1,9-99. Rynek 
Podgórski: 56-59-99, Nowa Huta: 
44-49-99 Krowodrza: Piastowska 
32: 33-39-99, alarmowy: 33-39-80, 
Białóprądnicka 8. 34-39-99, Skawi­
na; 999 76-14-44, Prokocim, Teligi 
55-59-99, Wieliczka: 78-38-66, 22-
-33-54 alarmowy: 999 Myślenice: 
999, Krzeszowice: 99, Proszowice: 
9, Jerzmanowice: 384, 48, Niepoło­
mice: 198, 21-02-09, Iwanowice: 99.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO- 
WIA: tel. 22-05-11 — czynna całą 
dobę.

le-

szpitale
CHIRURGII OGÓLNEJ — Ko­

pernika 40, CHIRURGII URAZO­
WEJ — Kopernika 19a, CHIRUR­
GII DZIECI, LARYNGOLOGICZ­
NY _ Nowa Huta, OKULISTYCZ­
NY — Wilkowice, URO,LOGICZNY 
— Grzegórzecka 10, MYŚLENICE, - 
Szpitalna 2, PROSZOWICE, Koper­
nika 2; inne oddziały szpitali wg 
rejonizacji. ‘

URZĄD OCHRONY PAŃSTWA: 
tel. 10-79-43 czynny całą dobę.

OŚRODEK INFORMACJI DLA 
INWALIDÓW: tel. 22-28-11 
czynny w godz. 15—17.

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
karzy, specjalistów? 66-80-00 
czynny w godz 9—21.30

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37
- czynny w godz. 16--22.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988. czynny w godz. 
14—19

TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60 
— czynny w godz. 10—11.

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM: 56-46-80 — czynny 
15—20.

SZKOLNY TELEFON i 
NIA: 16-04-44 — czynny 
14—16.

MIĘDZYNARODOWA I 
JOWA POMOC DROGOWA 
SKIEGÓ ZWIĄZKU MOTOROWE­
GO, Kawiory 3, tel 37-55-75, czyn­
na w godz. 7—20 .

POGOTOWIE WETERYNARYJ­
NE — teł. 12-51-90.

w godz.

ZAUFA- 
w godz.

KRA-
POL-

GABINET PSY< HOt.OGICZNł od 
zwyczajanie od Ąłalenia, nerwicę ba 
danie poziomu inteligencji Leczeń t 
Hipnozą dr Kazimierz Śedlak tel

CENTRUM Medyczne Fundacji „NO 
WE ZYCIE” specjalistyczne gabinety 
lekarskie I eabiegiwe ,DOM TURY 
STY". I p., tel 5.2-95 66 wewn 143 
149 od poniedziałku do piątku (8—20)

21-22-08 g-14653

DIAGNOSTYKA
— ul. Batorego

ultrasonograficzna
9/4. g-43142

GABINET specjalistyczny — bezpiecz 
ne przekłuwanie uszu Informacje 
Kraków tel 21-03 04 ' g-29332

WIZYTY domowe — specjalista 
chirurg naczyniowy. Pon. — piątek 
47-59-52. g-43465
HIPOKRATES — urolog, ginekolog 
chirurg, internista Endoskopowe ba­
danie dróg moczowych. Ultrasonogra­
fia, leczenie bezpłodności, ul. Borsu- 

vcza 6, teL 66-71-64. g-45064

Teatry
SCENA OPERETKOWA (Lubicz 

48) — 11: „Kśiężniczka i ogrodnik”, 
STU — 18 i 22.15: „Opis obycza­
jów”, JAMA MICHALIKA — 20: 
„Odnowa ód nowa”, MASZKARON 
(Scena Studio) — 18: „Żyłem 3000 
litrów wódki”.

Kina
KIJÓW: „Dzika orchidea” (USA 

18 1., erotyk) — 16.30, 18.1.5, „Zbrod­
nie namiętności” (USA 18 1.) — 20 
— erotyczny. KULTURA: „Elektro­
niczny mordeęca” (USA 15 1.) — 
10, 12, 16, „Burzliwy poniedziałek” 
(ang. 15 1.) — 14, 18, „Ucieczka z 
kina «Wolność»” (poi. 15 1.) — 20. 
MIKRO: „Czarownice z Eastwick” 
(USA 18 1.) — 15.45, „Honor Priz- 
zich” (USA 18 1.) — 18, 20.15. PA* 
SAZ: „Czary na Karaibach” (fr. 18 
1.) — 8.39, 13.45, 19 — film z pogra­
nicza, „Gliniarz do . wynajęcia” 
(USA 15 1.) — 10.15, 15.30, „Kosz­
mar z ulicy Wiązowej V” (USA 18 
1.) — 12, 17. PODWAWELSKIE: „W 
pustyni i w puszczy” (na zamówie­
nie dla szkół). ŚWIATOWID: „Mał­
pia intryga” (USA 15 1.) — 15.45, 
18, „Family biznes” (USA 15 1.) 
— 20.15. ŚWIT: „W krzywym zwier­
ciadle — witaj św. Mikołaju” (USA 
12 1.) — 16.15, „Dzika orchidea” (USA 
18 1., erotyk) — 18, 19.45. UCIECHA: 
„Szalona małolata” (USA.12 1.) —16, 
18 „Ofiary wojny” (USA 18 I.)—20. 
WANDA: „Stowarzyszenie umarłych 
poetów” (USA 15 1.) — 9, 11.30, 
15.30, „Good morning Vietnam‘a 
(USA 15 1.) — 18, 20. WARSZAWA: 
„I kto to mówi!” (USA 12 I.) =»• 
16, „Martwa cisza” (USA 18 1.) — 
18, „Tatuaż” (USA 18 1.) —20. WOL­
NOŚĆ:’ „Kochanie, zmniejszyłem 
dzieciaki" (USA 12 1.) —16, „Młody 
Einstein” (austral. 121.) — 18, „Kobie­
ta w czerwieni” (USA 18 1.)— 19.45. 
ZWIĄZKOWIEC: „Tango i Cash” 
(USA 15 1.) — 18, „Robocop II” 
(USA 15 1.) — 18, „Dom egzorcyz- 
mów” (USA 18 1.) — 20.

Telewizja
PROGRAM I

13.25 Aktualności telegazety. 
13.30—15.55 TELEWIZJA EDUKA­
CYJNA. 13.30 Spotkania z literatu­
rą. 14.05 Agroszkoła. 14.35 Język 
francuski (14). 15,05 Zapraszamy. 
,15.30 Uniwersytet nauczycielski. 
15.55 Program dnia. 16.00 Wiadomo­
ści popołudniowe. 16.10 „Video- 
-Top”. 16.20 „Luz”., 17.15 Tele- 
express. . 17.35 . „Encyklopedia II 
wojny światowej”. 18.00 „10 mi­
nut”. 18.10 „Czarne chmury” (1) — 
serial TP. 19.15 Dobranoc: „Przy­
gody Bolka i Lolka”. 19.30 Wiado­
mości. 20.10 Teatr Telewizji'— Ka­
zimierz Brandys „Pani King”; reż. 
Jerzy Markuszewski; wyk.: Gustaw 
Holoubek, Małgorzata Pieńkow­
ska, Aleksander Kalinowski. 21.05 
„Rzeczpospolita samorządna”. 21.35 
„Leksykon polskiej muzyki roz­
rywkowej” — „S”. 22.20 Wiadomo­
ści wieczorne. 22.45 Język niemie­
cki 110).

PROGRAM n
13.30 Retransmisja obrad Sej­

mu. 15.30 „Capital City” (1) — 
serial prod. . angielskiej. 16.30 
„Widziane z Gdańska”. 16.45 „Oj­
czyzna — polszczyzna”. 17.00 „Let­
nia zamiąna” —. film fabularny 
prod. USA. 18.00 Kronika. 18.30 
Przegląd PKF. 19.00 Obserwator. 
19.30 Język angielski (10). 20.00 „Au- 
to-Moto Fan Klub”. 20.30 „Seans 
filmowy” — program Ewy Bana- 
szkiewicz. 21.15 „Żyję na śmietni­
ku” — reportaż. 21.30 Panorama 
dnia. 21.45 Sport. 21.55 „Capital Ci­
ty” (1) — serial prod. ang. 22.45 
„Rozmowy o cierpieniu”. 23.09 Stu­
dio im. Andrzeja Munka „Witold” 
— film dok. 23.30 Komentarz dnia. 
23.40 CNN — Headline News.

Radio Małopolska FI!H
UKF 70,06 MHz

Całodobowy program RMF
5.45 — 0 45 Serwis informacyjny 

w języku polskim (co godzina), 
7 00 Moto serwis - informacje dla 
kierowców 13 00 Moto serwis — 
informacje dla kierowców 19.00 
Dziennik sekcji polskiej BBC. 
20 45 BBC Business Service 21.00 
BBC World Service 22.00—1.00 
Wieczorny program RMF. 23.00 
Moto serwis.

Radio Kraków
5.30 Co niesie dzień, 8.30 „Nese­

ser businessmana” — magazyn eko­
nomiczny, 9.00 Radio w panto­
flach, 12 Hejnał z Wieży Mariac­
kiej, 12.05 Informacje, Wydarze­
nia, 13.00 L. Kołakowski „Klucz 
niebieski”, 13.15 Chwila klasyki/ 
14.00 „Teatr i pantomima” — re­
portaż Ligii Kubas, 14.45 Perły 
z rockowego lamusa 15.30 Co sły­
chać w szkole?, 16.3o — „Damy z 
Montmartre” — śpiewa Marta Ste- 
br.icka. 17.00 Co niesie dzień, 18.35 
Reportaż Danuty Bieniaszkiewicz 
z domu państwa Iwaszkiewiczów w 
Lublinie, 19.00 Studio na Szlaku, 
22.00 BBC — transmisja, 23.00 Go­
dzina dla melomana, 24.00 Zakoń­
czenie programu.

EKG Z OPISEM. EKG Wysiłkowy 
Próby farmakologiczne. Gabinet Le­
karski. Kraków, ul. Felicjanek 19 /2. 
TeL 22-66-24. g-i'24

protety.cz
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Wykonuję 
instalacje 

wod.-kan.-gaz.-co.
■zybke, solidni*

Tel. 43-20-96

TANIO! Łada 15003, 1M1. po wypadku 
— sprzedam w całości. Tel. 11-S1-23 
(10—13). ______________________
SPRZEDAM: wytaczarkę współrzęd­
nościową, frezarkę poziomą, piłę 
tarczową, strugarkę, szlifierkę do 
narzędzi. Kalwaria Zebrzydowska — 
tel. 534. _________________g-si
APARAT rentgenowski — sprzedam.
Teł. 21-02-83, sg-48015
SILNIK FSO 1500, nieużywany — 
sprzedam. Tel. 11-55-38.

PRACA

8P0ŁKA zatrudni absolwenta szkoły 
handlowej do prowadzenia Sklepu 
elektrycznego — tel. 10-41-13, po 20.

LOKALE

WYNAJMĘ pokój z kuchnią — su- 
perkomfortowe. Wiadomość: 66-10-17.

iiiiiiiiiiiiiiiimmiiiiiniiiiiimim

NAUKA

NAUKA francuskiego 1 konwersacja. 
TeL S8-3T-M. g-4T211

OŚRODEK Kształcenia Kierowców 
„Zorza” w Krakowie, ul. Augus­
tiańska 10, prowadzi szkolenie eks­
ternistyczne z dokształcaniem teore­
tycznym na kat. B oraz doskonale­
nie Jazdy. Tel. 32-80-90, czynny w 
godz. a—13. g-4T49S

MATEMATYKA — teł. Zl-58-53.
g-49415

„Prima-Alex”
HURTOWNIA 
ARTYKUŁÓW 

FOTOGRAFICZNYCH 
31-241 Kraków 

uL 29 Listopada 214 
tel. 11-55-71

Instytut Matki 1 Dziecka Oddział Terenowy w Rabce

zatrudni
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

od dnia 1 marca 1991 roku
Wymagane kwalifikacje: wykształcenie wyższe ekonomiczne, 

8 lat pracy zawodowej, w tym 5 lat na stanowisku samodziel­
nym.

Oferty należy składać do 31.01.1991 roku pod adresem: 
Instytut Matki i Dziecka 
34-410 Rabka, ul. Polna 3
Dział Spraw Pracowniczych

K-871#

BIURO PODRÓŻY TRAYEL Ltd

9 oferuje bilety lotnicze na cały świat
9 — konkurencyjne ceny
3 — dogodne warunki płatności
U — zniżki grupowe na trasach:
| BANGKOK — DELHI — SEUL — SINGAPUR — HONGKONG 
jj Przyjmujemy zgłoszenia indywidualne: Kraków, ul. Fioriań- 
S ska 44, tel. 22-13-27.

MATRYMONIALNE

„LUCYNA” 38-205 Kunice skr. J —
kojarzy samotnych. a-71

oferuje
w dużym wyborze

— papiery fotograficzne
— chemikalia
oraz
— sprzęt fotograficzny

U nas najtaniej!
SPRZEDAŻ liiiiiiinmiiiiiiiiiiiiiimniiiiiiiiH

OBUWIE, odzież skórzana, konfekcja 
— sprzedaż hurtowa — Kraków, ul. 
Podmiejska 14, tel. 11-59-91.

Flizy, terakotę 
klej do fliz 

poleca
FLIZSHOP |

Kraków Z
ni. Kurkowa 3 V,

(przecznica z Rakowickiej! O. 
k g-203 g

USŁUGI

MONTAŻ zamków, tapicerka, zabez­
pieczacie drzwi. Tel. 31-12-17,______
„RIMEX” — montaż alarmów miesz­
kaniowych, vldeodomofonów. Auto­
ryzacja. Tel, 33-76-44._______________
ZABEZPIECZANIE, wyciszanie drzwi
— ..Tempo”. 22-54-30 _______________
OKAPY, tapicerki, zamki, domofony. 
44-42-08, 44-60-45.

MUSI

Kraków, ul Ugorek20
KASY. SKLEPY, MAGAZYNY. 
MIESZKANIA, KOŚCIOŁY ITP.

iiiiiiiiiiiiiiiiimiiimimiiiiuiiiiii
Hurtownia
„LEADER” =

RÓŻNE

ZAGRANICZNY dostawcą nawiąże 
współpracę z hurtowymi odbiorcami 
kosmetyków głównie dziecięcych. — 
Tel. 44-77-60. g-98138

s

PRZETARGI

Urząd Miasta i Gminy w Niepołomicach sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU następujące samochody:
— samochód marki „Nysa” (mikrobus), rok produkcji 1978, nr reje­

stracyjny KRA-319 K, stopień zużycia 85 proc., cena wywoławcza 
6.600.000 zł

“ sRmochód marki „Nysa-522”, rok produkcji 1981, nr rejestracyjny 
KRA-034 K, stopień zużycia 80 proc., cena wywoławcza 8.800.000 zł 

Przetarg odbędzie się w dniu 2101.1991 r. o godz. 10.w budynku 
znajdującym się w Niepołomicach przy ul. Pięknej 1.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy wpłacić 
w kasie Urzędu, znajdującej się w Niepołomicach przy placu Zwy­
cięstwa 13 w dniu przetargu, do godz. 9.30.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi 
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku poda­
nia przyczyny.

s

E

s

ELEKTRONICZNE 
SYSTEMY 

ANTYWŁAMANIOWE 
montaż—serwis 
koncesja TECHOM

HIIlIlIIIIigillUIIIIlIlIHIHIlllllIIUl

Sezonowa 
obniżka cen 
telewizorów 
kolorowych

HELIOS 22” 
pal/secam 

cena 4.190.000 zł

SYRIUSZ 22” 
pal/secam (pilot) 
cena 4.645.000 zł 

(teletekst) 
cena 5.895.000 zł

WESTA 20” 
display 

cena 5.145.000 zł

BPH „TELCOR
AGENCJA 

HANDLOWA 
Tel. 47-39-93

E
K
H
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E
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oferuje =
po najniższych cenach

mydła „Fas” E
mydła „Duru” 
buty sportowe, skórzane Z 
skarpety dziecięce zachód- — 
nie Z
zestawy pędzli kosmetycz- Z 
nych
Tel. 11-97-56, wewn. 50

ul. Dobrego Pasterza 120 “
g-48909 Z

ilHinmilllllllHIlHIIHIIIHHIIHIBI*

„COMEL”
■półka z o.o.

tprzeda 
samochody 
ciężarowe 

DAF — Magirus 
kontener 30 m1 

lada wyładowcza 
STAR 28 — 1984 r.

Tel. 11-59-91

Stefan Godynia 
AUTO SERVICE

FIAT 125, 126 
POLONEZ, TRABANT 

oraz 
regulacje i naprawy 

rzędowych pomp 
wtryskowych i wtryskiwaczy

BIBICE 240 
Kraków, tel. 12-40-33 

wewn. 502

Mów po angielsku!
Jedyny kurs języka angielskiego dla:

• kelnerów9 barmanów
© obsługi hotelowej

Profesjonalne metody nauczania
System gier i metod zachodnich, które nauczą cię angiel­

skiego.
S.R.J. „COLLEGE”

ul. Mikołajska 2, tel. 22-94-12
Przyjmowanie zgłoszeń: środa, piątek od 16 do 19.

ZAPRASZAMY/

HERBATA
NAJTAŃSZA W KRAJU!!!

tel. 21-65-48 KRAKÓW, ul. Tarłowska 21

IlllllllllllllllllllllllllllllllllllJutiiniitiilllltllllllllllllllllllllllllllllllllll

OKAZJA DLA HURTOWNI! 
ATRAKCYJNE, TANIE 

dywany i wykładziny 
tkaniny wełniane i futerkowe 
wyroby z dzianin 
z importu

oferuje 
BHZ „BEFAMA”
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Rejon Budowy Dróg i Mostów w Trzebini, ul. Pułaskiego 20 ogła­
sza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda 
niżej wymienione środki sprzętowe i transportowe:

1. walec WDT-1, rok prod. 1967, cena wywoławcza 4 600 000 zł
2. walec WDT-1, rok prod. 1967, cena wywoławcza 4 600 000 zł
3. rozciełacz D-150b, rok prod. 1970, cena wywoławcza 5 500 000 zł
4. równiarkę, rok prod. 1974, cena wywoławcza 6 000 000 zl
5. spycharkę S-100, rok prod. 1966, cena wywoławcza 12 000 000 zł
6. spycharkę S-100, rok prod. 1967, cena wywoławcza 12 000 000 zł
7. spycharkę S-100, rok prod. 1968, cena wywoławcza 12 000 000 zł
8. transformator 1000 KVA, TO-394/32; 15/04 KVA, używany, cena 

wywoławcza 10 000 000 zł
9. samochód Polonez 1500, nr rej. KTG 221D, rok prod. 1979, stopień 

zuż. 70 proc., cena wywoławcza 12 000 000 zł
10. samochód ARO ter. osob., nr rej. KAH 623E, rok prod. 1986, sto­

pień zuż. 40 proc., cena wywoławcza 24 000 000 zł
Przetarg odbędzie się na terenie Warsztatów Naprawczych RBDiM 

w Mszanie Dolnej, ul. Orkana 54, w dniu 22.01.1991 r. o godz. 10.
W razie nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi przetarg 

odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.
Pojazdy i sprzęty można oglądać od 17.01.1991 r. w godzinach od 7 

do 15, w miejscu przetargu.
Warunkiem udziału w przetargu jest wpłacenie wadium w wyso­

kości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie RBDiM w Mszanie Dolnej.
Szczegółowych informacji udziela Baza Sprzętu i Transportu w 

Trzebini, tel. 224 lub Baza Sprzętu i Transportu w Mszanie Doi., tel. 
60.

TKANINY KRAJOWE 
HURTOWNIA

Kraków, ul. Radeckiego 7, teł. 56-19-15.
D-2405

ZRÓB TO SAM!
— Pianka tapicerska
— pianka krawiecka
— skaj tapicerski
— poduszki krawieckie
— metki żakardowe
— krajarki krawieckie
— skaj kaletniczy

SKLEP
Kraków, uł. Brodzińskiego 3, tel. 56-08-34

D-2407

■MMMM

n

! 35333, fax 212-93.
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Intensywne 

g KURSY g 
angielskiego 
niemieckiego Sta Ze

organizuje 5
£ „HOTUS”

ul. J .Lea 58 £
tel. 37-33-07 S

w godz. 11—17 
liiiiiiimmiimmiiiiiiiiimmnm
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FUNDACJA 
PROTETYKA

!
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ASP SIGMA 
organizuje 

KURSY JĘZYKÓW 
OBCYCH

Inf. teL 37-00-33, 37-00-34
wewn. 16 i 17 lub ul. Lea 213, 
pok. 22 w godz. 10—17, piątki 
9—15.

g-46025

Kraków, ul. Starowiślna 21, I p. 5 
tel. 21-18-87 
czynne od 10 do 18 -

CHEMOUTWARDZALNE MATERIAŁY 
złożone do wypełnień 

amerykańskiej firmy MASTER DENT 
(dokładny opis stosowania w języku polskim)

Ponadto uprzejmie informujemy o prowadzonych konsulta­
cjach specjalistycznych dla lekarzy w każdy poniedziałek od 
10 do 12 oraz czwartek od 15 do 17.

LOKALI SKLEPOWYCH 
poszukuje

SPÓŁKA HANDLOWA
Teł. 56-19-15 Kraków, ul. Radockiego T.

D-2406

audio •video
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 

w Rabce, ul. Kilińskiego 48 „b” m

WYDZIERŻAWI 
na bardzo korzystnych warunkach 

ZESPÓŁ 4 SZKLARNI O POWIERZCHNI 1000 m’
« Bliższych informacji udzieli Dyrekcja Przedsiębiorstwa przy 
gi ul. Kilińskiego 46 „b” Rabka, tel. nr 77-395. K-14 U

irma^n^waTwieloletnim^dośw^cz^^^- 
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FIRMA TRANSPORTOWA 
INTER-TAXI-TRANSPORT 

przewozi ładunki do 25 t 
pod plandeką i naczepą odkrytą 

samochodami marki MAN 
KRAJ — ZAGRANICA

Kraków, ul. Wadowicka 3, tel. 66-25-22 wewn. 283 
HxPLO322596 hpol

KRAKÓW, ul. Wrocławska 37a
KRAKÓW, ul. Wybickiego DH „Gigant” 
KRAKÓW-NOWA HUTA, os. Niepodległości 3
KRAKÓW, ul. Stradom 12 (TO TU)
KRAKÓW, al. Kijowska 11 (AKCENT)
KRAKÓW, ul. Szczepańska 7, I p., tel. 21-82-97
TARNÓW, ul. Mościckiego 22
NOWY TARG, ul. Kazimierza Wielkiego 4
NOWY SĄCZ, ul. Grodzka 11
BOCHNIA, ul. Rzeźnicka 8a
BRZESKO, ul. Obrońców Stalingradu 15
CHRZANÓW, ul. Ogrodowa 1
OLKUSZ, ul. Górnicza 1

„DZIENNIK POLSKI" Wydawca: KWP „Prasa-Książka Ruch”. Kraków, ul. Wiślna 2 (w likwidacji). ADRES REDAKCJI: 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1, H p., TELEFONY: centrala 22-75-88: Redaktor Naczelny Czesław 
T.' Niemczyński Telefony Redakcji Sekretariat Odpowiedzialny 22-28-98 (od godz 17 11-16-77); Dział Miejski 22-87-25; Dział Publicystów 22-07-12; Dział Łączności z Czytelnikami 22-95-92, Dział Sportowy 21 45 72 (od godz 
18 11-91-11); Redakcja Nocna 11-15-22 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 NOWY SĄCZ. uL Narutowicza 6 II p. tel. 204-49; 33-100 TARNÓW, ul. Krakowska 12, tel 21-35-20 Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń 
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za granicę przyjmuje Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw RSW „Prasa-Książka-Ruch” ul. Towarowa 28 00-953 Warszawa konto PBK XIII O/Warszawa 370044-1195-139-11 Szczegółowych informacji o prenumeracie 
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Głosujemy na 10 Asów Małopolski
Jut ponad trzy tygodnie trwa rywalizacja o zwycięstwo w naszym 

plebiscycie na 10 ASÓW MAŁOPOLSKI. Przypominamy, że najlep­
szych sportowców makroregionu w minionym roku wybierają Czytel­
nicy „Dziennika Polskiego”. Kto wygra tę plebiscytową zabawę?

Na razie rozrzut głosów jest 
spory, ale nazwiska niektórych 
zawodników powtarzają się na 
wielu kuponach. Początkowo 
najwięcej zwolenników mieli pił­
karze. Teraz kibice coraz czę­
ściej głosują na przedstawicieli 
sportów indywidualnych. I bar­
dzo dobrze. Nie samą... piłką się 
przecież żyje. Nie tylko ona do­
starcza emocji.

Oto propozycje niektórych 
sympatyków sportu... Przewodni­
czący regionalnej SKFiT NSZZ 
„Solidarność” Andrzej Bac uwa­
ża, że najlepszymi sportowcami 
Małopolski byli: 1. Pietrzak, 2. 
Wieczorek, 3. Waligóra, 4. Janus, 
5. Kłak, 6. Kabała, 7. Janik i Sy- 

10 ASÓW MAŁOPOLSKI
1. ...... .
2. .. .. ....
3.  .
4. ...... .
5. . . . . . . . .
e. ...... .
r. ...... .
8
9 .

10 . ...... .
Imię 1 nazwisko

Dokładny adres. ....

W sierpniu w Krakowie igrzyska „Polonusów"
W pierwszej połowie sierpnia w Krakowie od­

bywać się będą VII Polonijne Igrzyska 
Sportowe. Zapowiada się bardzo sympaty­

czna impreza, w której weźmie udział wielu na­
szych rodaków z różnych krajów.

Ostatnio przez trzy dni w sali konferencyjnej 
Wisły odbywały się spotkania przedstawicieli spor­
towych organizacji polonijnych z Litwy, Łotwy, 
Ukrainy, Czecho-Słowacji, Niemiec, Holandii i 
Francji. Podczas obrad, których gospodarzem by­
ło Stowarzyszenie „Wspólnota Polska” — główny 
organizator imprezy — omawiano sprawy związa­
ne z przygotowaniami do Igrzysk i ich samym 
przebiegiem.

Kto może być uczestnikiem Igrzysk? Polacy i 
osoby polskiego pochodzenia mieszkający stale po­
za krajem, Polacy czasowo przebywający za gra­
nicą oraz obcokrajowcy — członkowie organizacji 
polonijnych posiadający co najmniej roczny staż 
członkowski.

Program imprez sportowych przygotowany dla 
„Polonusów” jest bardzo bogaty. Obejmuje nastę­
pujące dyscypliny: piłkę nożną, koszykówkę, siat­
kówkę, lekką atletykę, pływanie, tenis stołowy, te­
nis ziemny, strzelectwo, szachy, kręgle, bilard, rin­
go i — jeśli będzie odpowiednia ilość zgłoszeń — 
łucznictwo. Atrakcyjnie zapowiada się też bieg 
„Drogą Królewską” (Barbakan—Wawel). Planowa­

ny jest również mecz piłkarski pomiędzy drużyną 
„Polonusów” a . krakowskimi oldboyami.

Nie braknie oczywiście imprez towarzyszących, 
a najważniejsze to: spotkanie z papieżem (w Czę­
stochowie lub w Krakowie), msze święte w Ka­
tedrze Wawelskiej, i Bazylice Mariackiej, zwiedza­
nie Krakowa i okolic oraz okolicznościowy bal.

Zawody sportowe rozgrywane mają być na wie­
lu obiektach; m. in. Hutnika, Craeovii, UJ, AGH, 
AWF. Jeśli do turnieju piłkarskiego zgłosi się du­
żo drużyn część spotkań odbędzie się poza Krako­
wem.

Otwarcie imprezy zaplanowano na 4 sierpnia, a 
zakończenie 9 dni później. Być może jednak na­
stąpi drobna korekta w terminarzu Igrzysk (zwią­
zane jest to z ewentualną wizytą papieża w Kra­
kowie).
T\la „Polonusów” z Zachodu wpisowe wynosi 
■*-'120 dolarów (dla młodzieży do lat 16 — 80 do­

larów)- plus 180 dolarów za zakwaterowanie'i wy­
żywienie w hotelu studenckim. Dla rodaków ze 
Wschodu koszty te mają wynosić łącznie 210 ru­
bli (dla młodzieży do lat 16 — 140 rubli), przy 
czym dla 150 osób jest przewidziane dofinansowa­
nie. Finanse to zresztą jeden z najważniejszych 
problemów organizatorów Igrzysk. Czynią óni sta­
rania o znalezienie sponsorów. Z niektórymi już 
nawiązano kontakt i mają obiecaną pomoc. (JeFi)

Już po raz 20. wenezuelskie 
pismo „El Mundo” ogłosiło wy. 
niki plebiscytu na najlepszego 
piłkarza Ameryki Płd, Zwycię­
żył Diego Maradona (Argentyna), 
który powtórzył swój sukces z 
1979 i 1980 roku. Trzykrotnie ce­
niony plebiscyt wygrali także: 
Elias Ricardo Figneroa (Chile) w 
latach 1974—1976 oraz Zico (Bra­
zylia) w latach 1977, 1981 i 1932.

*
Potrójną rolę spełnia obecnie 

w Wiśle Robert Gaszyński. Jest 
nowym kierownikiem drużyny 
trenerem bramkarzy i (gdyby — 
odpukać — nie mogli zagrać dwaj 
jego młodsi koledzy) — trzecim 
bramkarzem.

*
Jeden z "■ beniaminków I ligi 

Igloopol wznowił zajęcia 3 stycz-

Kary dla „Szarotek”
Kierownictwo Podhala ukarało 

swoich hokeistów za odmowę u- 
działu w meczach z Cracovią. 
Zbigniew Fryźiewicz został zdy­
skwalifikowany na 2 lata, a 13 
zawodników na 1 rok (alę z za­
wieszeniem tej kary na 2 lata). 
Ponadto zapłacą kary w wyso­
kości po 300 tys. zł 

wacz, 8. Dziubiński, 9. Ustupski, 
10. Starowicz. Red. Władysław 
Morytko z krakowskiego Oddzia­
łu „Przeglądu Sportowego” typo­
wał następująco: 1. Pietrzak, 2. 
Wieczorek, 3. Janus, 4. Waligóra, 
5. Ustupski, 6. Dziubiński, 7. Ka­
bała, 8. Janik i Sywacz, 9. Ser- 
mak, 10. Wasiak. Wybrańcami 
Macieja Możdżenia z Tarnowa 
są: 1. Pietrzak, 2. Wieczorek, 3. 
Waligóra, 4. Bobrowicz, 5. San- 
dera, 6. Kabała, 7. Kostyra, 8. 
Barszcz, 9. Czernij, 10. Rempa- 
ła. Natomiast Agnieszka . Dyrek 
z Krakowa wybrała taką „dzie­
siątkę”: 1. Pietrzak, 2. Waligóra, 
3. Wieczorek, 4. Dziubiński, 5. 
Kabała, 6. Ustupski, 7. Barszcz. 
8. Wasiak, 9. Kłak, 10. Starowicz.

Przypominamy listę kandyda­
tów do miana Asów (ułożoną w 
kolejności alfabetycznej): Marek 
Bajor (Igloopol, piłka nożna), An­
drzej Barszcz (Wisłoka, kolar­
stwo). Jacek Bobrowicz (Wisła, 
piłka nożna), Wiesław Cempa (je­
dność Nowy Sącz, narciarstwo), 
Dariusz Czernij (Igloopol, boks), 
Tomasz Dziubiński (Wisła, piłka 
nożna), Konrad Gałka (Wisła, 
pływanie), Andrzej Godula (Auto­
mobilklub Krakowski, autonlobi- 
lizm), Anna Górska (Beskid Nowy 
Sącz, piłka ręczna), Marcin Ja- 
łocha (Wisła, piłka nożna), Ja­
nusz Janik i Artur Sywacz (Start 
Nowy Sącz, kajakarstwo górskie), 
Zbigniew Janus (Wisła, lekka 
atletyka), Mirosław Kabała (Hut­
nik, koszykówka), Janusz Kapu­
stka (Unia Tarnów, żużel), Ma­
riusz Eieca (Cracovia, hokej), 
Aleksander Kłak (Igloopol, piłka 
nożna), Andrzej Kołodyński 
(AZS-AGH Kraków, badminton), 
Stanisław Kostyra (LKS Igloopol,

Piłkarski 
kalejdoskop 
nia. Dziś udaje się na zgrupowa­
nie do Brennej. W lutym być mo­
że pojedzie na obóz do 'Wyszko­
wa. Żadnych poważniejszych 
zmian w zespole nie ma.. Proble­
my ze zdrowiem ma jedynie Je­
rzy Podbreźny, odczuwający je­
szcze skutki kontuzji nogi dozna­
nej podczas meczu ze Śląskiem.

*
Krakowska kolektura 2/82 przy 

ul. Basztowej 83 wydała termi­
narz ligi angielskiej na sezon 

Czy tale typowałeś?
Oto wyniki zakładów piłkarskich na dzień 5/6 bm. (V runda Pu­

charu Anglii): 1. Arsenał — Sunderland 2:1 (1), 2. Aston Yilla — 
Wimbledon 1:1 (X), 3. Barnsley — Leeds 1:1 (X), 4. Blackburn — 
Liverpool 1:1 (X), 5. Charlton — Everton 1:2 (2), 6. Chelsea — 
Oxford 1:3 (2), 7. Crystal Pałace — Nottingham 0:0 (X), 8. Buli — 
Notts Cotinty 2:5 (2), 9. Middlesbrough — Plymouth 0:0 (X), 10. Mil- 
Iwall — Leicester 2:1 (1), 11. Newcastle — Derby 2:0 (1), 12. Shef­
field uld — Luton 1:3 (2), 13. Southampton — Ipswich 3:2 (1).

szachy), Szymon Kraciuk (Legia 
Zakopane, narciarstwo), Marek 
Krawczyk , (Sparta, kręglarstwo), 
Andrzej Krygowski (Jedność No­
wy Sącz, narciarstwo), Piotr Ku- 
frej (Automobilklub Krakowski 
automobilizm), Robert Kużdżal 
(Unia Tarnów, żużel), Paweł My­
śliwiec (Start Nowy Sącz, kaja­
karstwo górskie), Jerzy Pietrzak 
(Wisła, strzelectwo), Jacek Rem- 
pała (Unia Tarnów, żużel), Mał­
gorzata Ruchała (Limanovia, 
narciarstwo), Roman Rutkowski 
(Hutnik, piłka nożna), Andrzej 
Rżany (Igloopol, boks), Jerzy Ban­
dera (Dunajec Nowy Sącz, kaja­
karstwo górskie), Andrzej Sermak 
(Hutnik, piłka nożna), Grażyna 
Seweryn (Wisła, koszykówka), 
Marta Starowicz (Wisła, koszy­
kówka), Ewa Synowska (Korona, 
pływanie), Stanisław Ustupski 
(Wisła Gwardia Zakopane, nar­
ciarstwo). Grzegorz Wagner 
(Hutnik, siatkówka), Leszek Wa- 
lankiewicz (Hutnik, piłka nożna), 
Mirosław Waligóra (Hutnik, piłka 
nożna), Jan Wałejko (Igloopol, 
boks), Dariusz Wasiak (Igloopol, 
boks), Kazimierz Węgrzyn (Hut­
nik, piłka nożna), Wacław Wie­
czorek (Aeroklub Krakowski, 
sport samolotowy), Elżbieta Wro­
na (Wisła, siatkówka), Adam 
Wronka (Podhale, hokej).

Przypominamy, że można gło­
sować także na innych sportow­
ców, którzy — zdaniem Czytel­
ników — swą postawą i wyni­
kami zasłużyli na znalezienie się 
w gronie- laureatów.

Kupony należy przesyłać wy­
łącznie na kartkach pocztowych 
na adres: „Dziennik Polski” Dział 
Sportowy 31-072 Kraków, ul. Wie­
lopole 1, z dopiskiem „Plebi­
scyt”. Jeszcze raz zapraszamy do 
głosowania. Czekamy na Wasze 
typy... (fil)

1990/91. Wprawdzie rozgrywki tej 
ligi rozpoczęły się już w sierp­
niu, jednak dla totkowiczów ter­
minarz jest zawsze przydatny. 
Zawiera pn m. in. zestaw par na 
cały sezon, tabele i wyniki spot­
kań w poprzednich rozgrywkach, 
systemy wzorów i tabele gwa­
rancyjne.

*
Szkoleniowcy Wisły już dziś za­

stanawiają się, na którym sta­
dionie występowałaby ich dru­
żyna gdyby zakwalifikowała się 
do PE lub Pucharu UEFA. O- 
biekt przy ul. Reymonta nie na- 
daje się do tego celu. Być może 
„wiślacy” skorzystaliby ze sta­
dionu Stali Mielec, która kiedyś 
miała podobne problemy i grała 
właśnie w Krakowie. (fil)

• BREMA. W finale turnieju 
siatkarek Kuba pokonała ZSRR 
3:2. Polska zajęła T miejsce.

9 WARSZAWA. Ttirniej pił­
karzy ręcznych wygrała Polska 
„B”. Hutnik uplasował się na 
5 miejscu.

SPRINTEM
® PARYŻ. Na europejskiej 

liście klasyfikacyjnej tenisistów 
stołowych prowadzi Appelgren 
przed Waldnerem (obaj Szwecja) 
i Grubba. 15. jest Kucharski.

© PEB.TH. Podczas pływac­
kich MŚ skoki z trampoliny 
wygrał Jongejans (Holandia)

® LODŹ. W I ćwierćfinało­
wym meczu o PP koszykarek, 
ŁKS pokonał Start ■112:72.

Triumf Panfil-Gonzales
Rozstrzygnięty został 56. plebi­

scyt na 10 najlepszych sportow­
ców Polski w minionym roku, 
zorganizowany przez redakcję 
„Przeglądu Sportowego”. Zwycię­
żyła Wanda Panfil-Gonzales, któ­
ra w tym roku wygrała marato­
ny w Nagoyi, Londynie i Nowym 
Jorku oraz bieg na 10 km w Igrzy­
skach Dobrej Woli w Seattle 
Kolejne miejsca zajęli: 2. Marek 
Piotrowski (kick-boxing), 3. An­
drzej Grubba (tenis stołowy), 4. 
Artur Wojdat (pływanie), 5. Wło­
dzimierz Skalik (sport samoloto­
wy), 6. Przemysław Saieta (kick- 
-bóxing), 7. Dorota Idzi (pięcio­
bój nowoczesny), 8. Waldemar 
Legień (judo), 9. Maciej Freimut 
(kajakarstwo), 10. Piotr Piekarski 
Gekka atletyka). Najlepszy z pił­
karzy, Jacek Ziober, zajął 11 
miejsce.

Odzyskały skuteczność po przerwie
Koszykarki I ligi rozegrały 20. kolejkę spotkań. Czołowe drużyny 

tabeli odniosły solidarne zwycięstwa, umacniając swoje lokaty.
WISŁA — SLĘŻA 85:68 (35:32).

Najwięcej punktów zdobyły: 
Dziurdzia 28, Starowicz 26, Se­
weryn 18 — Zagórska 17, Raubo 
15.

Do przerwy gra była wyrów­
nana, choć obie drużyny nie u- 
strzegły- ' się wielu błędów. 
Szwankowała zwłaszcza dyspo­
zycja rzutowa gospodyń. Między 
8 a 13 min. nię zdobyły one 
żadnego punktu, podczas gdy

9 lokata Ustupskiego
W’ zawodach o PS w kombi­

nacji norweskiej, które odbyły 
się w Schonach, zwyciężył 
Lundberg (Norwegia). Dobrze 
spisał się Polak Ustupski, który 
w silnej stawce zajął wysoką 9 
lokatę. A1 oto zwycięzcy innych 
narciarskich konkurencji o PŚ: 
bieg na 15 km st. dow. męż­
czyzn w Raubiczach: Smirnow 
(ZSRR), supergigant mężczyzn w 
Garmisćh-Partenkirchen: Madęr 
(Austria), bieg zjazdowy kobiet 
w Bad Kleinkirchenheim: Gu- 
tensohn-Knopf (Niemcy).

DUŻY LOTEK ' ■
I los.: 3, 8, 10, 17, 18, 44
II los.: 11, 25, 31, 37, 41, 44 

parkiet, wyszły zespoły Hutnika i 
Garbarni. W 3 min. „garbarze” 
prowadzili już 2:0. Ich zwycię­
stwo zapewniało końcowy triumf 
„cracovianom”. „Hutnicy” szybko 
jednak uzyskali przewagę i strze­
lili potem 8 goli, tracąc tylko 1. 
Gospodarze każdy zresztą mecz 
rozpoczynali od utraty 1 bądź 
więcej goli. Z Cracovią w 6 min. 
przegrywali 0:1, ale wygrali 4:2. 
Natomiast z Wisłą w 9 min. 
przegrywali aż 0:3, potem wy­
równali na 3:3, jednak w koń­
cówce spotkania musieli uznać 
wyższość rywala.

A oto tabela turnieju:
L Hutnik 3 4 16—10
2. Cracovia 3 4 8— 7
3. Wisła 3 4 11—11
4. Garbarnia 3 0 9—16

Najlepszym strzelcem turnieju 
był Kasperczyk (Hutnik), który 
zdobył 5 goli. Najlepszym za­
wodnikiem wybrany został Wali­
góra (Hutnik), a bramkarzem Bo­
browicz (Wisła). (JeFi)

Najszybciej biegali
W drugim dniu narciarskich 

MP w biegach w Wiśle rywali­
zowały sztafety 4X10 km irtęż- 
czyzn i 4X5 km kobiet. Obie kon­
kurencje odbyły się na niespeł­
na 2,5-km pętli w szczytowych 
partiach Kubalonki w bardzo 
trudnych warunkach. Największą 
sensacją było zwycięstwo mę­
skiej sztafety AZS-AWF Katowi­
ce, która wyprzedziła WKS Za­
kopane. W konkurencji pań 
triumfował Maraton Mszana Dol­
na przed faworyzowanym BBTS 
Bielsko i AZS Zakopane. Dziś 
miał się odbyć bieg na 30 km 
kobiet (pierwszy w kraju), ale ze 
względu na coraz gorsze warun­
ki atmosferyczne został on odwo­
łany. 

Zakopiańczycy najlepsi
W sobotę podczas mistrzostw 

beskidzkiego OZN w Górnym 
Szczyrku odbyły się dwie konku­
rencje. W obu najlepsi okazali się 
narciarze z Zakopanego. Otwarty 
konkurs skoków wygrał 17-letni 
Młynarczyk (Wisła Zakopane) 
przed doświadczonymi rywalami 
Mądrym (WKS Zakopane) i Pa­
pieżem (Wisła. Zakopane), nato­
miast w kombinacji norweskiej 
triumfował Nowak (WKS Zako­
pane) przed Lorancem (BBTS 
Bielsko) i Ogórkiem (WKS Zako­
pane). Dodajmy, że w zawodach 
nie startowali m. in. skoczkowie 
Kowal i Klimowski oraz „kombi­
natorzy” Ustupski i Groński.

Wreszcie wygrał Felder, ale najlepszy Weissflog

Na otarcie łez...
(Red. Jan Frandofert telefonuje z Bischofshofen)

Ostatni konkurs 39. Turnieju Czterech Skoczni odbył się w Bi­
schofshofen. I stał tak jak poprzednie pod znakiem rywalizacji Au­
striaków z Niemcami. Tym razem zdecydowanie lepsi okazali się 
gospodarze zajmując aż pięć lokat w pierwszej „dwunastce”.

Swój wielki dzień miał Felder, który zrewanżował się Weissflo- 
gowi za porażki (w poprzednich konkursach zajmował 2, 2 i ]3 
lokatę). Austriak zwyciężył w pięknym stylu uzyskując wyśmienite 
odległości. Inna sprawa, że było to zwycięstwo na otarcie łez (w 
końcowej klasyfikacji nie wyprzedził Weissfloga), Długością skoków 
dorównał Felderpwi tylko 16-letni Freiholz. Ale, że ten drugi pod­
czas lotu utrzymywał narty w kształcie litery V sędziowie obeszli 
się z nim nader surowo i został sklasyfikowany dopiero na 7 miej­
scu.

I seria stała pod znakiem efektownego popisu drugiego Austria­
ka Yettoriego, który wygrał ją (po 111 m sk-o-ku) przed Hornga- 
cherem 110 m i. wspomnianym Freiholzem 113 m. Felder był do­
piero czwarty (108,5 m), przed Thomą i trzecim Austriakiem Kai­
mem. Największą sensacją była bardzo odległa (17) lokata Weissflo­
ga, który skoczył 102 m.

II seria okazała się niekorzystna dla Freiholza, który mimo sko­
ku 106 m spadł z 3 na 7 .miejsce, natomiast z 4 na 1 awansował 
Felder za przepiękny skok na .110,5 m. Czterech sędziów dało mu 
niebotyczną jak na początek sezonu notę: po 19 pkt. (2 Austria­
ków, Francuz i Niemiec), natomiast piąty (Szwed) ocenił ten skok 
na 18,5 pkt. Yettori spadł więc na 2 pozycję, ale z .7 na 3 awan­
sował triumfator z Innsbrucku Nikkola wyprzedzając ostatecznie 
Thomę, Horngaehera i Petka.

■Wyniki konkursu: 1. Felder (Austria) 225,8 pkt. (108,5 i 110,5 ml, 
2. Yettori (Austria) 218,2 pkt. (111 i 104 m), 3. Nikkola (Finlandia) 
216,7 pkt. (109 i 108,5 m), 4. Thoma (Niemcyl) 215 pkt. (109,5 i 107,5 
m), 5. Horngacher (Austria) 211,4 pkt. (110 i 103 m), 6. Petek (Ju­
gosławia) 210,9 pkt. (105 i 108 mj.

Końcowa klasyfikacja Turnieju: 1. Weissflog (Niemcy) 819,7 pkt., 
2. Felder 805,6 pkt., 3. Thoma 779,6 pkt., 4. Yettori, 5. Horngacher, 
6. Nikkola, 7. Martinsson (Szwecja), 8. Freiholz (Szwajcaria), 9. Ba­
kala, 10. Laakkonen (obaj Finlandia).

Klasyfikacja PS: 1. Felder 160 pkt., 2. Kieswetter (Niemcy) 105, 
3. Thoma 104, 4. Nikkola 91, 5. Petek 81, 6. Weissflog 76.

wrocławianki 10. Te ostatnie ob­
jęły prowadzenie 23:18, jednak w 
końcówce pierwszej połowy spo­
tkania krakowianki odrobiły ni­
kłe straty i na przerwę scho­
dziły z przewagą 3 pkt.

Po zmianie stron „wiślaczki” 
zaczęły grać znacznie lepiej. Po­
prawiły przede wszystkim cel­
ność . rzutów. Najskuteczniejszą 
zawodniczką była Dziurdzia, 
która zdobyła aż 28 pkt. (popisa­
ła się 4 celnymi rzutami za 3 
pkt.). Dobrze dyrygowały kole­
żankami Seweryn i Starowicz. 
Wrocławianki nie . były w stanie 
zagrozić rywalkom. Nieźle grała 
Raubo, ale nie miała wsparcia 
wśród koleżanek.

Pozostałe wyniki: Włókniarz 
Białystok — Spójnia 50:65, Stilon 
— Włókniarz Pabianice 69:79, 
ŁKS — Polonia 82:70, Lech — 
Start 102:86, Stal Brzeg — Olim­
pia 71:77.

1. Włókniarz P. 20 38 1750—1531
2. Olimpia 20 33 1628—1462
3. ŁKS 20 33 1762—1620
4. Wisła 20 32 1651—1604
5. Start 20 31 1763—1723
6. Stal Brzeg ■ 20 31 1694—1703
7. Spójnia 20 30 1546—1555
8. Lech 20 29 1791—1732
9. Stilon 20 29 1526—^1542

10. Slęza 20 29 1535—1594
11. Polonia 20 23 1548—1763
12. Włókniarz B. 20 22 1370—1735

Rozstrzygnęła różnica bramek
Przez dwa dni w hal! Hutnika odbywał się turniej piłkarski senio­

rów o Puchar Dyrektora Huty im. T. Sendzimira. Jego zwycięzcą zo­
stał gospodarz imprezy HUTNIK, który zainkasował 3 min zl.

Turniej, podobnie jak w po­
przednich latach, cieszył się wiel­
kim zainteresowaniem kibiców. 
Wypełnili oni szczelnie nowohu­
cki obiekt. Spotkanie fanów 4 
krakowskich klubów nie przero­
dziło się na szczęście we wzaje­
mną bijatykę, ale drobnych incy­
dentów nie zabrakło.

Mecze były interesujące, szyb­
kie. Obfitowały w wiele strzałów 
i interwencji bramkarzy. Łącznie 
strzelono 44 gole. Było więc co 
oglądać...

Oto wyniki wszystkich gier (2 
razy po 40 min., zmiany hokejo­
we): Wisła — Hutnik 5:4 (3:1), 
Craeovia — Garbarnia 3:2 (1:1), 
Wisła — Garbarnia 5:4 (4:1), 
Hutnik — Cracovia 4:2 (2:1), Cra- 
coyia — Wisła 3:1 (2:1), Hutnik 
— Garbarnia 8:3 (3:2).

Aż trzy drużyny Zdobyły po 
4 punkty. O kolejności zadecy­
dowała lepsza różnica bramek w 
całym turnieju. Przed ostatnim 
meczem prowadziła Cracovia. Na

Porażka na finiszu
W Oświęcimiu i Tychach za­

kończyły się hokejowe MS junio­
rów do lat 20 grupy „B”. Bardzo 
dobrze spisująca się w nich re­
prezentacja Polski przegrała nie­
stety ostatni mecz z Niemcami 
3:5 (1:2, 1:2, 1:1) i-spadła z 1 na 
2 miejsce, nie uzyskując awansu 
do grona najlepszych. Decydują­
ce spotkanie było zacięte, wy­
równane. Niemcy w 17 min. obję­
li prowadzenie 2:0. Mimo ambit­
nej gry nasza drużyna nie potra­
fiła doprowadzić do remisu. Trze­
cie miejsce w turnieju zajęła 
Francja, a czwarte Japonia.

*
W Kanadzie zakończyły się 

hokejowe MS juniorów grupy 
„A”. Zwyciężyła Kanada przed 
ZSRR po 13 pkt. (w decydującym 
meczu tych drużyn było 3:2 dla 
gospodarzy) i CSRF 10 pkt.

WP z Pragi do Warszawy
Kolarski Wyścig Pokoju jed­

nak się odbędzie! Prowadzić ma 
z Pragi do Warszawy. Trasa 
długości 1300 km podzielona zo­
stała na prolog i 9 etapów. Na 
starcie staną reprezentanci 18 
krajów. Taką decyzję podjęli w 
Pradze przedstawiciele federacji 
kolarskich z CSRF i Polski, któ­
rzy w ten sposób uratowali jed­
ną z najbardziej prestiżowych 
amatorskich imprez kolarskich 
na śWiecie. * 2 3 4
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SALON TELEWIZYJNY
KRAKÓW ul. Szpitalna 34

TELEWIZORY:
A SAMSUNG 20” — 4.400.000; ▲ ORION 20” — 4.250.000
A. ODTWARZACZE z możliwością nagrywania: AKAI - 3.400.000
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